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napisał Stanisław Mikołajczyk
(h. Premier Rządu R.P. i Prezes P.S.L.)

Polska, najprzód zawojowana przez Adol­
fa Hitlera, a potem opuszczona przez swych 
sojuszników, może wydać się czytelnikowi 
krajem bardzo odległym. Nazwiska jej ludzi, 
w tym i moje, mogą wydać się ti-udne do 
wymówienia, a jej tragedię może ten 1 ów 
zbyć łatwym "oświadczeniem, że to los nor­
malny Europejczyków, a szczególnie Polaków.

Ale Polska dzisiaj — to WY. Gdy Polaka 
pozbawia się praw danych mu przez Boga 
lub gdy się go poddaje okrutnym torturom 
lub uśmierca za to tylko, że wierzy nie­
zmienne w to, co miliony ludności demokra­
tycznych krajów uważają za normalny swój 
udział, to — tym samym atakuje się i WAS. 
To samo dotyczy również nietykalności w a. 
szych domów.

Po prostu przypuść, że Jesteś Polakiem, jak 
ja,, że nie wyzbyłeś się umlłołrania wolności o 
sobistej ani swych zapatrywań na prawa 
człowieka, ani wreszcie przekonania; że masz 
prawo przemawiania, działania i rzucania 
głosu wyborczego tak, jak ci sumienie dyk­
tuje.

A wtedy, pewnej nocy, bez żadnego o- 
strzeżenia, oddział uzbrojonej policji bezpie­
czeństwa, wyszkolonej, dyrygowanej i opa­
nowanej przez obce mocarstwo, wkracza do 
twego domu i aresztuje cię.

Żądasz okazania nakazu sądowego, na co 
ci odpowiada śmiech policjantów, których do. 
kumentem jest karabin maszynowy, wymie­
rzony prosto w twój brzuch. W kieszeniach 
policjantów jest twój wyrok, z góry przygoto­
wany, a .rozprawa” nad tobą w sądzie woj­
skowym — o ile w ogóle dojdzie do skutku 
— będzie ty lico fikcją.

Gadzinówki, kontrolowane przez reżim wy­
myślają ci żeś „bandyta”, „faszysta” lub 
„zdrajca’’, choć nie jesteś ani pierwszym, ani 
drugim, ani trzecim, co udowodniłeś całym 
twoim życiem.

To, co Rosja 1 jej agenci czynią dziś w 
Polsce jest po prostu bezczelnym zniekształ­
ceniem solennych paktów i obietnic, podpisa­
nych przez Stalina, Franklinu D. Roosevelta 
1 Winstona Churchilia, najprzód w Teheranie, 
• potem w Jałcie.

Historyczne owe pakty oplute zostały 
przez Moskwę i przez zauszników, których 
Stalin postawił na urzędach w Polsce, Doko­
nano tego aroganckim naciskiem, skrupulat­
nie obmyślanym programem zohydzania de­
mokratów polskich i przez „wybory”, które 
w zbrodniczy sposób udaremniły efekt uczci­
wych głosów, oddanych przez dzielny naród, 
który podówczas jeszcze wierzył, że pakty i 
obietnice, dane przez trzy wielkie mocarstvca, 
to coś więcej niż zwykły papier lub blaga.

Nastąpiły ostre protesty Waszyngtonu i 
Londynu, które całkowicie zignorowała tak 
Rosja, jak i komuniści, pozujący na Polaków 
i rządzący państwem policyjnym. Drwią so­
bie oni z podobnych protestów, a gdy się z 
nich nie wyśmiewają, to przeprowadzają od­
wety, czyli dalszy przelew krwi w mojej oj­
czyźnie — jak na przykład, zniszczenie war­
szawskiej siedziby mojego Stronnictwa Lu­
dowego przez komunistów natychmiast po 
mowie sekretarza stanu J. F. Byrnes a w 
Stuttgarcie.

Ambony kościołów katolickich są jedyny­
mi śladami demokr icji w Polsce, kraju — 
przypominam — który Roosevelt nazwał 
źródłem natchnienia dla innych narodów. 
Tam tylko tak zwany wolny Polak może u- 
słyszeć, że winien być wolnym. Tam tylko u- 
czy się go kochać, zamiast nienawidzieć, mó­
wić raczej prawdę a nie kłaniać, ufać w 
łmianę <osu. ;

Atoli czerwoni prowadź^, już w- biały dzień. 
ofensywę przeciw ostatniemu bastionowi ’ 
demokracji w Polsce. Przy otwarciu Sejmu, 
Józef Cyrankiewicz, premier komunistyczne­
go rządu polskiego oskarżał Kościół, że chce 1 
zagrodzić drogę „demokracji ludowej

Komunizm, w połączeniu z rosyjską potę­
gą militarną, to fantastyczna wprost maszy­
na, która puszczona w ruch w Polsce oraz 
innych krajach wschodniej Europy, musi od- i 
tąd przewalać się z coraz większą szybkoś- . 
cią„ jak lawina. (

Niech mi będzie wolno wskazać na zapał , 
pewnego pułkownika sowieckiego, który na- i 
kreślił mi przed kilku miesiącami w Warsza- । 
wie ogólne zarysy wielkiego planu Rosji. j

„Wierz ml Pan powiedział mi — nic i 
nas nie wstrzyma. Skorzystaliśmy z omyłek 
poprzedników, którzy chrieli być zdobywca- ] 
mi. Nie możemy przeto popełnić tych samych ]

pleć od pocisków niemieckich, spadających na 
jej miasta. Anglia wie, że jej protest byłby 
wyrokiem śmierci dla niej.

„A Stany Zjednoczone?” nalegałem.
„O! tym zaproponujemy rokowania po­

kojowe. Prawdopodobnie odrzucą je i wypo­
wiedzą nam wojnę. Ale cóż to wszystko zna­
czy? VV naszych rękach będzie wybrzeże ca­
łego kontynentu. Ameryka nie jest gotowa, 
a przeto wypowiedzenie przez nią wojny przez 
dłuższy czas nie będzie miało żadnego efek­
tywnego znaczenia. Długo będzie muslała 
dozbrajać się, a przewóz ludzi i uzbrojenia 
przez ocean bez możliwości posiłkowania się 
takimi bazami, jakimi była Anglia oraz Ir­
landia w 2-ej wojnie światowej będzie niesły­
chanie uciążliwy.

„W międzyczasie zdołamy umocnić się na 
zdobytych pozycjach”.

O wszystkich sprawach będę traktował 
szczegółowo w następnych artykułach. Na ra­
zie zadaniem moim jest wskazanie na kilka 
punktów zapalnych I ostrzeżenie wszystkich 
ludzi na święcie, miłujących wolność, na co 
wskazuje tragedia narodu, który poświęcił 
życie 5.265.800 swoich synów i cór w 2-ej 
wojnie światowej i do chwili obecnej uważał, 
by tę olbrzymią stratę za usprawiedliwioną, 
gdyby spotkał się z dotrzymaniem najbar­
dziej podstawowych obietnic powojennych.

W imię ludzkości nie chcę w tych artyku­
łach nawoływać do wojny militarnej z Ro­
sją. Nikt z nas chyba nie potrzebuje dodat­
kowych dowodów, że wojna jest najgorszym 
i najmniej skutecznym środkiem załatwiania 
sporów międzynarodowych. Trzecia wojna 
światowa byłaby rie tylko najstraszliwszą 
katastrofą dla mego narodu i kraju, lecz tak 
wielkim ciosem, z którego cywilizacja nie 
zdołałaby się podnieść.

Co do mnie osobiście, to byłoby ml stosun­
kowo łatwo umrzeć w Polsce. Gdybym był po­
został tam o kilka dni dłużej, pozbawiony był. 
bym nietykalności posła na Sejm, postawio­
ny przed sąd wojskowy za głoszenie i upra­
wianie jedynej formy demokracji, która jest 
znana naprawdę pokój miłującym ludziom 
— no I wreszcie rozstrzelany.

Byłoby to zakończenie dwóch I pół lat trwa 
jącego i stale wzrastającego nacisku, który 
zaczął się z dniem mego powrotu do War­
szawy w r. 1945. Byłby to ostatni akt całego 
szeregu zastraszać tak mnie samego, jak i 
partii, na czele której stoję, a które to za­
straszania zacięły się z moim przylotem na 
lotnisko pod Warszawą. Bolesław Bierut, ko­
munista starego typu, którego narzuć ino 
Polsce, jako tak zwanego prezydenta, polecił 
ml abym zwrócił się do pełnych wielkich 
nadziei tysięcy lutfzi na lotnisku z ^zdro­
wieniem, które było nawet mniej ludzkie niż 
„towarzysze’’. Odwróciłem się wtedy od nie­
go i powitałem zebranych słowami: „Biada 
moi i siostry!”

Zabicie mnie byłoby może dokończeniem 
mordów 104 przywódców Polskiego Stronnic­
twa Ludowego oraz cynicznych konfiskat i 1 
zniszczenia licznych siedzib i kwater partyj­
nych. Byłby to niejako „ccup de grace”, wy­
mierzony ostatniemu w Polsce demokratycz­
nemu ciału polltyczrt mu, posiadającemu nie. < 
zaprzeczalne poparcie większości społeczeń- 1 
siwa. *

Ostatnie doniesienia, jakie mam z Polski, ; 
stwierdzają, że ludz’e cieszą się tam, te je- ■ 
stem przy życiu. Mówią, że mógłbym wpraw­
dzie stać się symbolem, lecz symbolem moc- 1 
no nieżywym. Powiadają, że wolą, iż jestem - 
żywym Polakiem, a więc i żywą nadzieją. i

Zbiegłem tedy w sposób o którym powiem ;
później. Dotarłem c‘o przystani w AngJl, a 
teraz w Stanach Zjednoczonych — by świa­
tu opowiedzieć moją historię.
(Copyright by Narodowiec i Opera Mundi)
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Straszliwa katastrofa kolejowa pod Douai 
25 zabitych i około 50 rannych 
głównie pracowników rafinerii w Thumeries

Douai. — Cała północna Francja' rzyszy podróży7, natychmiast zorgani-
stoi w tej chwili pod wrażeniem stra-
sznej w swych skutkach katastrofy 
kolejowej, jaka wyTdarzyła się we wto­
rek po południu na bocznej linii kole­
jowej, Thumeries - Pont - a - Marcq. 
Krótko po odjeździe pociągu osobowe­
go ze stacji w Thumeries, o godz. 17.15 
około 350 m. od dworca pociąg towa­
rowy najechał na pociąg osobowy.
STRASZLIWE ZDERZENIE

Lokomotywy starły się z sobą ze 
straszliwym hukiem, przyczyni loko­
motywa pociągu osobowego, cofnąw­
szy się zmiażdżyła pierwszy wagon z 
robotnicami i robotnikami wracający­
mi z pracy.

Rozleg’y się jęki rannych, krzy- 
d i płacz przerażonych pasażerów dal­
szych wagonów. Z chwilą gdy urato­
wani uświadomili sobie los współtowa-

zowali pomoc dla ofiar. Dołączyli się 
do nich niebawem zaalarmowani ro­
botnicy z cukrowni w Thumeries. Do 
godz. 21-szej wydobyto 22 zabitych, 
później odnaleziono jeszcze troje 
zw'ok. Około czterdzieści osób prze­
wieziono do szpitala. Niestety, wyda- 
je się źe pod gruzami wagonu znajdu­
ją się dalsi zabici. Sprowadzono ol­
brzymi dźwig, który podniesie loko­
motywę, przywalającą szczątki wago­
nu osobowego.
POLKI WŚRÓD ZABITYCH

1RANNYCH

btędów.
' „Francja i Włochy mogą nastręczać przez 
pewien czas sporo trudności, ale mamy tam 
dobrych łudzi, którzy dla nas pracują. W 
swoim czasie dopną oni tam celów, które im 
postawiliśmy. Gdyby jednak nie dopięli” —- 
tu wzruszył z pogardą ramionami —— „to 
mamy dość siły militarnej, by przemaszero­
wać przez Europę aż do z szybkością 
Nieznaną nawet specjalistom nowoczesnego 
prowadzenia wojny. Nie będzie to kwestią dni 
lecz godzin”.

Gdy go zapytałem, co Czerwona Armia my. 
śll o Anglii, jak ta będzie się zachowywała 
podczas zdobywania kontynentu przez Rosję, 
przyjął to ze smutnym uśmiechem.

„Anglia będzie w tej wojnie neutralną” — 
powiedział. „Wie bowiem jak wielkiego po­
stępu dokonaliśmy w dziedzinie doświadczeń 
z rakietowymi pociskami, które znaleźliśmy 
w Niemczech. Wie również, ile muslała ucier-

Powodzie w Turcji 
zniszczyły 100 wiosek

Ankara. — Na skutek wielkich opa­
dów deszczowych w południowej Ana­
tolii wystąpiły z brzegów dwie rzeki i 
zniszczyły w środkowej Turcji znacz­
ne obszary zasiewów i zbóż, których 
wartość oceniana jest na 8 do 10 mi- 
ionów dolarów. 100 wiosek zostało za­

lanych i poważnie zniszczonych. Prze­
strzeń pomiędzy Adaną i Morzem Śród 
ziemnym przedstawia obraz potężnego 
jeziora z setkami wiosek pod wodą. 
Wszelkie usiłowania, by nawiązać łą­
czność z najbardziej doświadczonymi 
obszarami spełzły na niczym z powodu 
zniszczenia linii kolejowych. Adana 
np. licząca ponad 10Ó tysięcy miesz­
kańców została zalana. Wielu miesz­
kańców straciło życie. Zniszczenie głó-

Pociąg, który uległ katastrofie, 
przewoził robotnice i robotników ra­
finerii cukru w Thumeries. Dojeżdża 
tam do pracy wiele Polek i Po­
laków z okolicy Douai. Toteż na liście 
ofiar znajdujemy szereg nazwisk pol­
skich.

Tragiczną śmiercią zginęły śp. śp. 
Stanisława P a r a d k a, z domu K u- 
charska, lat 31, zamieszkała w 
Waziers; Anna Karpus 1 Stefania 
Nowak z Douai. W szpitalu w Oig- 
nies znajduje się ranna panna Maria 
Adamska, lat 19, z Waziers. Zwło­
ki zabitych, które w wielu wypadkach 
trudno rozpoznać, złożono w sali cu­
krowni w Thumeries.

Dotychczas zdołano ustalić tożsa­
mość 14 zabitych Francuzek i Francu­
zów: Camille i Suzanne Es- 
carbe 11 z Auby; Orville Oc­
ta v i e, lat 17 z Pont de la Deule; pa­
ni Yassacha; Andre Bence 
z Raimbeaucourt — Marcelle 
G r a r d, lat 18 z Leforest; Gaston 
Dumont z Sin le Noble, mechanik 
pociągu towarowego; Andre D u a-

Wiadomość o katastrofie rozeszła się 
w okolicy Douai lotem błyskawicy. 
Wszystkie rodziny francuskie i polskie, 
które oczekiwały przyjazdu swoich 
bliskich z pracy, żyły w niepokoju nie 
do opisania. Ojcowie, bracia i matki 
na rowerach udali się na miejsce kata­
strofy.
KTO JEST ODPOWIEDZIALNY

Żandarmeria z Lille prowadzi śledz­
two celem sprawdzenia odpowiedzial­
ności, jaka spadać może za nieszczę­
ście na naczelnika stacji, Alberta Du­
four, lat 46. Dufour przyzna, że dał 
sygnał odjazdu, chociaż wiedział, że 
pociąg towarowy, przybywający do 
Thumeries mniej więcej o tym samym 
czasie i na tym samym torze, jeszcze 
nie nad jecha1.

Rodzinom dotkniętym żałobą skła-i 
damy wyrazy głębokiego współczucia. |

40 osób utonęło 
na statku IL S. A,

TULON. — 17-go lutego br. zatonął 
statek wycieczkowy U.S.A. na wodach 
Talonu. — 40 osób zginęło, z których 
wydobyto dotychczas 15. Statek ^Mid­
way” przewoził na swym pokładzie po­
nad 200 osób. Wypadek zdarzył się w 
chwili, gdy statek wjeżdżał do portu. 
„Midway” trafił na przeszkodę pod­
wodną w porcie i szybko zatonął. Od­
bywał on drogę o północy we wtorek z 
Hyeres do Tulonu.

Utonęło 5 marynarzy 
polskich, ratując 

dwóch innych
Szczecin. — We wtorek w godzinach 

rannych wyjechało na morze pod Świ­
noujściem 5 marynarzy polskich na 
małej motorówce, by wyratować dwóch 
swych innych kolegów, którzy znaleź­
li się w niebezpieczeństwie niedaleko 
portu. — W drodze do rozbitków wy­
soka fala wywróciła motorówkę i pię­
ciu marynarzy utonęło.

Zaalarmowane posterunki obserwa­
cyjne na wybrzeżu po przybyciu na 
miejsce wyłowiły jedynie ciała 5 ofiar.

Premier Schuman za zwiększeniem wywozu 
i utrzymaniem franka na obecnym poziomie

wnych tam rzecimych oraz rozmiary J rVuia^H^not
obecnej powołri oceniane eą >ko
no z największych me,, ąsc lego iv. ry lg z ^„^4. Y vonne
dzaju, jakie kiedykolwiek Turcję na­
wiedziło.

Z procesu Kasz nicy i towarzyszów

Couture z Auby; Raymonde 
Loock, lat 18, z Flers en Escre- 
bieux; Marie - Louise Boon, 
lat 17 z Auby.

Akt oskarżenia obejmuje również okresWARSZAWA. — Rozgłośnia warszawska
z 17 lutego br. podała, iż w 6-tym dniu pro- wcześniejszy 1 sięga do roku 1942. Od tego 
cesu członków N.S.Z., Stronnictwa Narodo-1 bowiem okresu rozpoczęła się działalność
z

wego 1 O.N.R. zeznawał oskarżony Neuman. 
Wstąpił on do N.S.Z. w styczniu 1945 roku 
i współpracował z Kasznicą i komendantem 
Brygady świętokrzyskiej, dowodzonej przez 
Wawrzkowicza.

Neuman przeczył, jakoby zbierał wiado­
mości dla obcego wywiadu, przyznał nato­
miast, iż N.S.Z. prowadziły kampanię anty­
rosyjską i likwidowały działaczy komuni­
stycznych 1 lewicowych.

i • .
Jak wiadomo akt oskarżenia zarzuca pod- 

sądnym, iż jako członkowie „obozu endecko- 
oenerowskiego” przy użyciu oddziałów NSZ 
i specjalnych „trójek antykomunistycznych" 
prowadzili akcję zbrojną — często wspólnie 
z Niemcami — przeciwko partyzanckim od­
działom komunistycznym i armii sowieckiej 
oraz przeprowadzali likwidację działaczy 
„demokratycznych”. Po przejściu t. zw. Bry­
gady świętokrzyskiej NSZ, w porozumieniu 
z Niemcami, na zachód —na terenie kraju 
prowadzi’! dalszą działalność pozostali dzia­
łacze NSZ. Przed zakończeniem działań wo­
jennych, Brygada^ świętokrzyska przy uży­
ciu samolotów niemieckich przesłać miała 
do Polski kilka grup dywersyjnych, które 
nawiązały kontakt z komendą główną NSZ.

Współpraca kolonialna brytyjsko-francuska
PARYŻ. — W dniu 17 lutego br. rozpo-t Konferencja dążyć będzie do zniesienia 

czety się obrady brytyjsko-francuskie w Pa- 1 barier celnych, rozszerzenia handlu kolonial- częiy mr uuiau, u J ___ _____„„„„ ...„„dnlpnia HRfAXVOdaWStWa oraz Wy-ryżu na temat bliższej współpracy pomiędzy 
W. Brytanią i Francją na terenach kolonii 
i krajów zamorskich. Nasamprzód omówi się
zagadnienia Afryki.

Belgia i Holandia, jako państwa kolonial­
ne, wysłały również swych przedstawicieli 
na tę konferencję. Przypuszczalnie dojdzie 
do zaproszenia i Portugalii oraz Linii Po­
łudniowej Afryki, by razem omówić i uzgod­
nić politykę w Afryce. Konferencja ta jest 
m. In. następstwem postanowień, jakie za­
padły na pierwszej konferencji 16-tu państw 
w Paryżu, w sprawie wykorzystania zasobów 
kolonialnych.

nego, uzgodnienia ustawodawstwa oraz wy­
korzystania bardziej racjonalnego wszelkich 
zasobów kolonialnych dla odbudowy Europy. 
Chodzi także o polepszenie warunków zdro-
wotnych, systemu wychowawczego, podnie­
sienie stopy życiowej 1 pogłębienie znajo­
mości wzajemnej narodów zamieszkujących 
Afrykę.

trójek antykomunistycznych likwidujących 
działaczy „komunistycznych 1 demokratycz­
nych”. Po wypędzeniu Niemców z Polski 
NSZ miał prowadzić wywiad i przekazywać
zebrane informacje zagranicę.

Ambasador Putrament 
u ministra Bidault

Paryż. — W związku z aresztowa­
niem szeregu działaczy polskich or- 
ganizacyj reżimowych we Francji oraz 
notą protestacyjną ministra Modze­
lewskiego u ambasadora francuskiego 
w Warszawie, ambasador Polski Jerzy 
Putrament przyjęty był we wtorek 
przez francuskiego ministra Spraw 
Zagr. Georges Bidault.

Ambasador Polski przedstawił cało­
kształt sprawy z punktu widzenia 
władz polskich i domagał się ułatwień 
i legalizacji statutów stowarzyszeń 
polskich, celem uniknięcia na przy­
szłość podobnych wydarzeń.

-

(Foto: New York Times) 
Brytyjska łódź podwodna Ambush wypływa x xa- 
toki Rothesay w Szkocji, udając się na Morze 
Arktyczne, celem wypróbowania odporności załogi 

i materiału na niską temperaturę.

■ ■

Trzy wyroki śmierci 
w Hiszpanii

Madryt. — We wtorek ogłoszono, iż 
trybunał wojskowy w Madrycie roz­
patrywał sprawę czterech patriotów 
hiszpańskich, oskarżonych o rzekome 
zabójstwa polityczne. Wszyscy oskar­
żeni zostali skazani. Trzech skazano na 
karę śmierci, czwartego na 20 lat robót 
przymusowych.

Oskar Lange 
przeciwko planowi Marshalla
LAKE SUCCESS. —- Zabierając głos w 

Komisji Gospodarczej O.N.Z. we wtorek de­
legat Polski Oskar Lange oświadczył, iż jego 
zdaniem plan Marshalla jest w praktyce nie­
wykonalny bez udziału Europy wschodniej. 
Jeśli nawet kraje zachodnie odbudują swo­
je przemysły, to będą musiały szukać od­
biorców na wschodzie Europy.

Lange powiedział natomiast, iż plan Mar­
shalla ma ukryte cele. Mianowicie Stany 
Zjednoczone dążą za pomocą planu Marshal­
la do odbudowania równowagi Europy przez 
skoncentrowanie całego wysiłku przemysło­
wego na Zachodzie, by w ten sposób trzymać 
w szachu całą wschodnią Europę.

Załoga samolotu ame­
rykańskiego areszto­
wana w Warszawie
Londyn. — We wtorek władze pol­

skie zatrzymały obsługę samolotu a- 
merykańskiego, który przywiózł am­
basadora amerykańskiego na lotnisko 
na Okęciu. Członkowie załogi przewie­
zieni zostali do hotelu w Warszawie, 
lecz po energicznej interwencji zostali 
zwolnieni w kilka godzin później. Wy­
padek podobny zdarzył się już po raz 
drugi z samolotami amerykańskimi 
przybywającymi z Berlina do Warsza-

Konferencja Polski, Czechosłowacji i Jugosławii w sprawie Niemiec 
wypowie się za nowę próbę ugody wśród Aliantów

Nagroda literacka na rok IfMU 
dla K. Brandysa

WARSZAWA.'-— Sąd konkursowy Mias‘a 
Warszawy przyznał na rok 19-18 nagrodę K. 
Brandysowi za książkę p-t. „Miasto Niepo­
konane”. Treść książki nagrodzonej obejmu­
je dzieje męczeństwa stolicy.

Fraga. — Panuje przekonanie, źe 
konferencja poufna min. spr. zagr. 
Polski, Czechosłowacji i Jugosławii za­
kończy się w czwartek.

Przypuszcza się dalej, że w uchwa­
łach powziętych wypowie się ona za 
podjęciem ponownej próby uzgodnienia 
poglądów na traktat pokojowy z Niem­
cami między W. Brytanią, Stanami 
Zjedn., Rosją i Francją.

Z ogłoszonych dotychczas komunikatów 
wynika, iż konferencja rozpoczęła swe obra­
dy we wtorek przed południem pod przewod­
nictwem ministra Spraw Zagranicznych Cze­
chosłowacji Jana Masaryka; po południu 
przewodniczył polski minister Zygmunt Mo­
dzelewski; w środę rano minister Jugosławii 
Simicz.

Minister Modzelewski, zabierając głos w 
czasie otwierania konferencji, zaapelował do 
Jedności i wspólnego wysiłku państw, które 
bezpośrednio najwięcej ucierpiały na skutek 
agresji niemieckiej. Oświadczył on następ-

nie, iż niebezpieczeństwo niemieckie przy­
biera znowu na sile, ponieważ mocarstwa nie 
mogą dojść do porozumienia. Konferencja 
praska ma przeto na celu wzmocnienie pod­
staw pokoju.

Minister Masaryk, omawiając cele konfe­
rencji, podkreślił, iż nie traci nadziei, że doj­
dzie do ugody w sprawie Niemiec. Trzy pań­
stwa słowiańskie powinny omówić jeszcze 
inne zagadnienia poza sprawami niemiecki­
mi. Masaryk wskazał na konieczność ożywie­
nia wymiany gospodarczej i handlowej po­
między państwami słowiańskimi, by stworzyć 
przeciwwagę dla odradzającej się potęgi nie­
mieckiej.

Minister Simicz przemawiał najostrzej i 
oskarżył Anglosasów, iż przygotowują w 
Niemczech zachodnich nowe bazy wypado­
we do przyszłych rozgrywek wojennych.

Stanach Zjednoczonych Bonnet odbył 17 lu­
tego br. rozmowy z podsekretarzem Stanu 
Lowettem, w czasie których raz jeszcze wy­
jaśnił, jakie jest stanowisko Francji wobec 
przyszłości Niemiec. Bonnet oświadczył, iż 
Francja pragnie odbudowania Niemiec na 
zasadach państwa federalnego oraz ze spe­
cjalnym statutem dla Zagłębia Ruhry, któ­
ryby przewidywał międzynarodową kontrolę. 
Interwencja Bonneta pozostaje w związku z 
rozpoczynającą się w Londynie w poniedzia­
łek konferencją trzech mocarstw w sprawie 
TrizonlL

Stanowisko Francji 
w sprawie ustroju Niemiec 

nie uległo zmianie 
WASZYNGTON. — Ambasador Francji w

Wiceminister Grossfeld 
w Moskwie

Warszawa. — Wicemln. Grossfeld przy­
był do Moskwy na czele delegacji, która ma 
przeprowadzić szczegółowe rozmowy na te­
mat niedawno zawartej pięcioletniej polsko- 
rosyjskiej umowy handlowej.

Paryź. — Premier Schuman mówił 
we wtorek na bankiecie eksporterów o 
położeniu gospodarczym Francji. Pre­
mier wskazał na postęp dokonany już 
w odbudówie gospodarczej Francji i 
widoki dalszej poprawy.

Produkcja francuska wzrasta i 
wzróść musi, aby umożliwić wywóz to­
warów zagranicę. Szczodrość narodu 
amerykańskiego nie uwalnia Francji 
od konieczności dokonania wielkiego 
wysiłku w dziedzinie wywozu, mówił 
Premier. Mimo pomocy i planu Mar­
shalla, Francji brakować będzie oko­
ło 120 milionów miesięcznie, które po­
kryć może tylko wywozem własnych, 
towarów po możliwych dla zagranicy!

skusja nad projektem ustavty rządowej o 
walce z drożyzną, po przyjęciu ustawy przez 
Komisję Prawniczą 16 głosami przeciw 14; 
w Komisji Gospodarczej padło 11 głosów za 
ustawą 1 11 przeciw, gdyż ustawa zawiera 
szereg przepisów uchodzących za bardzo 
ostre.

Projektu ustawy bronili w Zgromadzeniu 
Narodowym min. Sprawiedliwości oraz min. 
Skarbu. Min. Renó Mayer oświadczył, że bez 
uchwalenia ustawy rząd nie miałby możności 
działania w wypadku n.p. gdy kupiec w ciągu 
8 miesięcy podwyższył ceny o 80%.

Poprzednio Zgromadzenie powzięło uchwa­
łę, domagającą się poddania rewizji stosun­
ku franka kolonialnego do franka Metropolii 
oraz uchwaliło art. 7-niy ustawy o dzierża­
wach mieszkań.

cen Pomeettóeli, Pon?ix* ans^yyk&ńskfi 2S4 
milionów dolarów na okres od końca
grudnia do 1. kwietnia. Niezbędne są 
największe wysiłki, aby zwiększyć i- 
lość wywożonych towarów, obniżyć ce­
ny ich sprzedaży zagranicą. Rząd do­
maga się ofiar od wszystkich warstw 
społecznych, ale plany jego powiodą 
się tylko wtenczas, jeśli wszyscy mu 
dopomogą, ponosząc wymagane ofia-

Projekt ustawy o walce 
E drożyzną w Zgromadzeniu N. 

PARYŻ. — We wtorek wieczorem rozpo­
częła się w Zgromadzeniu Narodowym dy­

zwolniono w Belgii
Bruksela. — Zgodnie z zapowiedzią 

p. Van Ackera, zwolniono w Belgii 
600 poczciarzy, którzy w poniedzia­
łek rano nie stawili się do pracy. Na­
rządzenie to uchodzi jednak za tym­
czasowe.

BRUKSELA. — Położenie strajkowe w 
Belgii uległo dalszej poprawie. W gazow­
niach i elektrowniach praca odbywa się nor* 
malnle, w kopalniach Zagłębi Leodium i Hai­
naut wróciła do pracy poważna część górni­
ków.

Sytuacja strajkowa była przedmiotem dy­
skusji w parlamencie. Premier Spaak i min. 
Pracy Van Acker kolejno potępili manewry 
komunistów w czasie strajków.

Tyfus w Rumunii 
dziesiątkuje ludność
Bukareszt. — Według komunikatów, 

jakie napływają z Rumunii, epidemia 
tyfusu zatacza coraz większe kręgi. W 
niektórych miastach, w których panu­
je nędza, jak również po wsiach i o- 
siedlach fabrycznych umierają setki 
osób. Specjalne sekcje sanitarne wypo­
sażone w odpowiednie środki antysep- 
tyczne walczą z brudem i wszami, któ­
re są roznosicielami tyfusu.

Obserwatorzy zagraniczni oceniają 
ilość wypadków śmiertelnych w róż­
nych częściach Rumunii na kilkaset o- 
sób. Liczba zaś dotkniętych chorobą 
przekracza kilka tysięcy. Wśród ofiar 
znajduje się wielka ilość dzieci.

Cholera w Indiach francnskich
PONDICHERY. — W Karlkal, mieście In- 

dyj francuskich wybuchła epidemia cholery, 
którą władze starają się zahamować. Zano­
towano 314 wypadków, w czym 187 śmier­
telnych. 24.540 osób, to jest większość lud­
ności miasta, poddano przymusowemu szcze­
pieniu. Rząd Pondichery wysłał na teren ru­
chomą ekipę sanitarną oraz zarządził zam-
knlęcie szkół I kin jak również zakazał 
bywania zebrań publicznych.

od-

Prezydent Truman 
przeciwnikiem rasizmu

Waszyngton. — Sekretariat Białego Domu 
ogłosił, że grupa 25 dziennikarzy i korespon­
dentów radiowych, towarzyszących prezy­
dentowi Trumanowl w jego objeździć Morza 
Karaibskiego, obejmuje dwóch dziennikarzy- 
Murzynów.

Zdarzy się to po raz pierwszy, że Murzyni 
towarzyszyć będą Prezydentowi w podróży 
oficjalnej.

Jak wiadomo, prezydent Truman zapro­
ponował ostatnio Kongresowi nowe ustawo­
dawstwo przeciwko rasizmowi, które jego 
przeciwnicy ostro zwalczają.

Kanclerz Anstrii Figi 
a odszkodowania wojenne

Wiedeń. — Kanclerz Austrii Figi oświad­
czył na temat polityki, iż Austria nie jest 
w stanie zapłacić Rosji w przeciągu 2 lat 
kwoty 200 milionów dolarów, gdyż nie „mo­
że wycisnąć z Austriaków w tak krótkim 
czasie tak poważnej ilości pieniędzy".

Kanclerz Figi wyraził jednak nadzieję, iż 
Rosła zmniejszy wysokość swych żądań.

LONDYN. — W piątek 20 lutego br. od­
będzie się w Londynie konferencja zastępców 
W. Czwórki dla omówienia traktatu pokojo­
wego z Austrią. W Londynie panuje prze­
konanie, Iż tym razem uda się doprowadzić
obie strony, rosyjską 1 anglosasko-francuską 
do ustępstw, które by umożliwiły ostateez-BERLIN. — Zmarł dr Konrad Groeber,. uo ustępstw, Które Dy umozuwiły i 

arcybiskup Frjburga, w 76-tym roku tycia. I ne opracowanie traktatu z Austrią.

(Foto: New York Times! 
Poczdarze brukselscy podczas strajku.

Dodatek dla robotników 
przygranicznych

LILLE. — Belgijscy robotnicy przygra­
niczni, zatrudnieni we francuskim przemyśle 
włókienniczym nie podjęli dotychczas pracy, 
ale według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
strajk zakończy się wkrótce.

Na podstawie porozumienia francusko-bel- 
gijskiego, robotnicy otrzymają 25-procento- 
wy dodatek do płac, tytułem wyrównania 
strat ponoszonych wskutek dewaluacji. Do­
datek obowiązuje od 26 stycznia.

kró
LONDYN. — Rozpoczęły się ćwiczenia 

wiosenne brytyjskiej Marynarki Wojennej. 
Jedna eskadra wypłynęła do Gibraltaru, inna 
z portów Malty do portów włoskich, afry­
kańskich 1 francuskich.

RZYM. — Przebywający w Rzymie dyrek­
tor Międzynarodowej Organizacji Żywnościo- 
wo-Rolnlczej, John Boyd Orr oświadczył, iż 
„sytuacja żywnościowa w krajach Europy 
jest bardzo poważna”, a „w niektórych kra­
jach Azji jeszcze gorsza”.

LIZBONA. — Kandydat do tronu w Hisz­
panii, Don Juan wyjechał do stolicy Kuby, 
Hawanny, gdzie zamierza spotkać się z kró­
lem belgijskim Leopoldem.

KOPENHAGA. — Król norweski Haakon 
przybył do stolicy Danii, składając pierwszą 
wizytę od zakończenia wojny. Pobyt jego w 
Kopenhadze potrwa trzy dni.

MOSKWA. — Generalissimus Stalin przy­
jął we wtorek delegację węgierską z prezy­
dentem Tyldim j premierem Dlnnyesem na 
czele.



Głoag dy*ka*y)ne Czytelników

„Echa strajków grudniowych”
Strajk, który odbył się w listopadzie aż do । ~ 

grudnia przyniósł klasie robotniczej tylko
biedę i to jeszcze na Boże Narodzenie. Dla 
czego strajk ten ogłoszono? Strajk jest bro­
nią ostateczną, aby podnieść po*iom życia 
robotniczego, a więc nie dlatego, aby się 
sprzeciwić planom Marshalla konkurującym 

• z planem Mołotowa.
My syndykaliści chcemy żeby poziom 

życia się polepszył, a nie chcemy być pomoc­
nikami przywódców. Chcemy żeby w syndy- 
kaliźmle była demokracja, wolność myśli 1 
słów, a nie aby był przymus, jak my widzieli 
podczas strajku. Wzywam więc Polaków, 
ażeby się łączyli do syndykatów, które wal­
czą o wolność ideową i demokrację. Sprawy 
robotnicze syndykatów nie są sprawami po­
litycznymi.

Glosy prasy francuskiej

Wielkie znaczenie konferencyj w Londynie 
i Pradze w sprawie.Niemiec

Urlennlk „Combat” twierdzi, że w licznych punktach teza 
francuska w sprawie Niemiec zbiega się z tezą Polski, 

Czechosłowacji I Jugosławii
PARYŻ. —- ' Zebranie ministrów spraw 

iragr. Polski, Czechosłowacji i Jugosławii w 
sprawie Niemiec I przemian dokonanych w 
anglosaskiej okupacji niemieckiej zwróciła 
na siebie uwagę czynników politycznych i o- 
plnll publicznej we Francji. Zwłaszcza że 
na przyszły tydzień zbiera się konferencja 
Stanów Zjedn., W. Brytanii i Francji w spra­
wie Niemiec, a państwa Beneluksu: Holan­
dia, Belgia i Luksemburg domagają się u- 
działu w tej konferencji i uwzględnienia Ich 
interesów przy regulowaniu spraw niemiec-
kich.

Dziennik „La Croix" 
praski za dowód „zwiększenie

uważa zjazd 
się spoistości

bloku wschodniego”.
.Zapowiedź zebrtmia się w Pradze minl- 

„ strów Spraw Zagr. Jugosławii, Polski I Cze­
chosłowacji, którego nic nie pozwalało prze­
widzieć, wywołała zdziwienie — pisze „La 
Croix”. „Nasamprzód stwierdzić można, że 
wyda rżenie to zbiega się z protestem rządu 
•łowieckiego w Waszyngtonie, Londynie i 
Paryżu, przeciwko zwołaniu konferencji 
trzech, mającej na celu rozważenie zagad­
nień Niemiec Zachodnich”-..

.Jstnleje zespół faktów, świadczących o 
postępach, poczynionych w spoistości bloku 
wschodniego, które sprowadzają obecnie do 
Ich rzeczywistej wartości sensacyjne wnio- 
ekl wysnuwane w niektórych kołach amery­
kańskich dookoła rzekomych tajnych kon­
taktów amerykańsko - sowieckich, którym 
zresztą zaprzeczono formalnie tak w Wa­
szyngtonie, jak w Moskwie. Jeśli podobne 
kontakty mają miejsce, angażują może przy­
szłość przypuszczalną, nie nie teraźniej­
szość”.

Odpowiednik dla Beneluksu
„Konferencja w Pradze, w przede dniu 

rozmów w Londynie między wielkimi mo­
carstwami zachodnimi, wydaje się być od­
powiedzią krajów wschodnich na kroki za­
chodnich sąsiadów Niemiec, czyli państw 
grupy Beneluksu. Podczas gdy państwa te 
domagają się głosu w chwili, gdy chodzi o 
Niemcy Zachodnie, trzy kraje słowiańskie, 
które również należały do najbardziej dot­
kniętych wojną hitlerowską, przygotowują 
;%ię do. solidarnego ?aprcte* owa,n|a przeciw­
ko temu, co wydaje im się być powtórzeniem 
polityki Monachium” — zwłaszcza w świe­
tle „dokumentów" ogłoszonych przez Mos­
kwę.

„Polegała ona w Istocie, z ich obecnego 
punktu widzenia, na wykluczeniu Związku 
Sowieckiego i świata słowiańskiego z ure­
gulowania pokoju w Europie, a przyciągnię­
cia Niemiec do tego. W tym duchu Belgrad

Życie św. Franciszka z Assyżu 
na ekranie

Rzym. — Pierwsza część fi’mu o tyciu św. 
Franciszka z Assyżu, do którego scenariusz 
napisał Aleksander Amoux, ukazała się na 
ekranach Rzymu w drugiej połowie stycznia 
br. Rolę św. Franciszka gra aktor włosk. 
Giorgio di Lullo a początkująca artystka 
francuska Monika Orban rolę św. Klary.

(C.LC.)

Nasi pisarze i poeci
Kaxdy a was prsecaytal zapewne wię­

kszą lub mniejszą ilość książek powieś­
ciowych. Jedne były więcej, drugie mniej 
interesujące. Ale poza treścią, rzadko kto 
zwracał uwagę na autora. A przecież au­
tor, jegor nazwisko i imię, mówi nam bar­
dzo często o wartości książki. Znając au­
torów obcych, powinniśmy poznać rów­
nież i polskich. Oto dla przypomnienia 
podajemy kilka słynnych nazwisk i zwią­
zane z mm utwory:

Henryk Sienkiewicz — ur. w 1846 w 
Woli Okrzejskiej, zmafl w r. 1916 w 
Szwajcarii. Szkoły i uniwersytet koAczyl 
w Warszawie. Zwiedzał Amerykę, Grecję, 
Palestynę 4 Afrykę. Jest to największy 
powieściopisarz polski, twórca nieśmier­
telnej Trylogii: „Ogniem i mieczem”, Po­
top” i «Pan Wołodyjowski”; światowej 
sławy powieści „Quo Vadis”, za którą u- 
zyskal nagrodę Nobla. Napisał również 
potoieść „Krzyżacy” i dla dzieci: „W 
pustyni i puszczy”.

Władysław Reymont — ur. 1868 r. w 
Radomiu, zmarł w 1926 w Warszawie 
Wielki pisarz i nowelista. Otrzymał na­
grodę Nobla, ładnych wyższych szkół nie 
koAczył. Był samoukiem, to znaczy, że sam 
się uczył po pracy w domu. Największa 
jego powieść, to „Chłopi”. Poza tym na­
pisał: komediantka” i Ziemia Obieca­
na".

Bolesław Prus — (pseudonim: Aleksatv- 
der Głowacki) — ur. w 1847 r. cm. w 
1912 r. w Warszawie. Jest to trzeci wiel­
ki powieściopisarz polski, niepospolity 
artysta i obrońca ludu. W obronie Pola­
ków z Poznańskiego przed germanizacją, 
napisał powieść p .t. „Placówka”. Inne je­
go powieści są: kalka”, „Emancypant­
ki”, Faraon” i wiele mniejszych, choć nie­
mniej interesujących.

Adam Asnyk — ur. w 1838 r. w Rado­
miu, zmarł w r. 1897 r. w Krakowie. Wiel­
ki poeta. Wierzył, że Polska powstanie z 
niewoli. Nawoływał do pracy, zgody i 
jedności. „Nie pomogą próżne żale, Ból 
swój niebu trzeba zlecić A samemu pwiąż 
wytrwale trzeba naprzód iść i śtoiecić”. 
—‘ wołał. „Nauką i pracą, ludzie się bo­
gacą” — trzeba żeby wszyscy Polacy zro- 
sumieU, że Polska będzie wielka i sil­
na, jak każdy Polak będzie oświecony < 
mądry. Forma jego wierszy jest dosko­
nała, język wytworny, melodyjność wy­
bitna.

Marla Konopnicka — ur. w 1846 t. zm. 
w 1919 r. Jest to prawdziwa poetka nie­
doli ludu pracującego. Napisała wiele 
wierszy o biednych ludziach. Najpiękniej 
opisała niedolę ludu wiejskiego w książ 

| ce p. t. „Pan Balcer w Brazylii”. Jest 
| ona również autorką znanej nam pow- 
| szechnie ^łoty,ł? „Nie rzucim ziemi"...

Trzeba się nam Polakom organizować tam, 
gdzie nie grozi nam wciąganie do polityki! 
wówczas to przyniesie dobre owoce nam sta-
rym syndykalistorn.

Jeden za wszystkich a wszyscy za Jedne­
go!

Tatanlej Jan

SPROSTOWANIE

W głosach Czytelników „Nowotwory a sta­
re organizacje’* p. Józefa Gąsiora z Amne- 
viile (Moselle); zakradła się fatalna pomył­
ka. Wiersz... „partyjniklem chcę być także 
po powrocie do Ojczyzny” winien brzmieć: 
...„bezpartyjnym chcę być także po powrocie 
do Ojczyzny”.

Warszawa 1 Praga i pewnością potępiają 
krzywdę, jaką ich własnym interesom na­
rodowym wyrządza odstąpienie od polityki, 
określonej w r. 1945 w Poczdamie”.

Cźeski niepokój
.Powyższe względy wystarczająco tłu-

maczą, te Czechosłowacja, od której jak się 
wydaje nie wyszła inicjatywa tego zebrania, 
pomimo te odbywa się ono w jej stolicy, 
nie mniej całkowicie przyłącza się do demon­
stracji „antyzachodniej", jaką niewątpliwie 
będzie stanowiła.

Niedawno w morawskim mieście Prerow 
wygłoszone przemówienie p. Jana Masaryk’s 
(którego naprawdę nie można podejrzewać 
o partyjność w stosunku do Zachodu) oraz 
nie mniej wyraźne deklaracje gen. Boezka, 
szefa sztabu generalnego, nie pozostawiają 
w tjTO względzie żadnych wątpliwości”.

Polityką czechosłowacką kieruje nadal za­
sada sformułowana przez prezydenta Bene­
sza: „Znajdujemy się między Niemcami i 
Związkiem Sowieckim”.

Na odwrót lewicowy „Combat” pisze: 
„Czeskie koła socjalno - demokratyczne nie 
kry Ją zresztą, że inicjatywa (zebrania w 
Pradze) wydaje im się być trochę nagła. 
Wydaje im się być oznaką dążenia do jesz­
cze większego zawładnięcia czechosłowacką 
polityką zagraniczną przez Związek So­
wiecki. Na stanowisko Francji na konferen­
cji londyńskiej będą miały w każdym razie 
wpływ dyskusje, Jakie będą odbywały się w 
Pradze, 1 które niewątpliwie ujawnią, ż e 
w licznych punktach teza fran­
cuska zbiega się z tezą Polski, 
Czechosłowacji i Jugoslav! i”.

„Wysuwane jest pytanie czy przyszły wy­
siłek dyplomacji sowieckiej nie będzie dążył 
do formalnego włączenia Czechosłowacji do 
rosyjskiego systemu bezpieczeństwa”.

Co dziennikarz krajowy

uważa za najgorszą klęskę w Anglii
Kijków. — Sprawozdawca „Dzien­

nika Polskiego” w korespondencji z 
Londynu pisze pod tytułem „Jedna z 
najgorszych klęsk” m. in. co następu­
je:

„Chciałbym, źebyścle zobaczą^!! nasze 
przydziały boczku! D!a krain, w którym bo­
czek 1 jajka są chyba bardziej cenione, niż 
wszystkie inne potrawy, ustalone przydziały 
boczku — to po prostu kpiny. Podc2as ostat­
nich miesięcy byłem zadowolony, gdyż raz na 
tydzień przynosiłem z mojego sklepu roz­
dzielczego dwa cieniutkie plasterki boczku. 
Tyle wynosi porcja, do której mam prawo. 
W Wielkiej Brytanii nie mamy własnego 
zboża dla naszych świnek — przez długie 
miesiące targowa’ismy się z Duńczykami o 
ceny; nie mamy dolarów na Import bekonów 
ze Stanów Zjednoczonych 1 Innych państw 
amerykańsk’ch. I gdyby nie świnki z Białe­
go Kamienia, nie mielibyśmy w ogóle żad­
nego boczku w najbliższych miesiącach. By­
łaby to jedna z najgorszych klęsk, jakie 
można sobie wyobrazić. Stwierdzam z całą 
stanowczością, że żaden Anglik nie może za­
chować szacunku dla samego siebie 1 nie mo­
że mleć dostatecznych sił żywotnych, jeżeli 
zostanie pozbawiony boczku na śniadanie.

Dowiedziałem się w mojej redakcji, że eks­
port bekonów z Polski został umożliwiony 
przez zwiększenie stanu liczebnego trzody 
chlewnej w waszym kraju. Ten pomyślny 
wynik natomiast został osiągnięty — jak mi 
powiedziano — dzięki środkom zaradczym, 
które zmniejszyły choroby panujące wśród 
trzody chlewnej. Część tej pracy weteryna­
ryjnej została wykonana w naszych włas­
nych laboratoriach naukowych, w Wielkiej 
Brytanii, które wysyłały szczepionki do was, 
do Po’ski. Jest to najlepszy przykład wrspół- 

64) (Ciąg dalszy)
A co się tyczy energii, to jest

to najbardziej zaraźliwa cnota ze 
wszystkich. Już jestem nieco zarażona.

Patrząc powierzchownie na nas, mo­
głoby się wydawać ,że jesteśmy niepo­
dobni do siebie, jak dzień i noc, ale w 
rzeczywistości różnica nie jest taka 
wielka. To samo nas bawi, tym samym 
się wzruszamy i o to samo irytujemy. 
Bynajmniej nie twierdzę, że mam ja­
kiejkolwiek doświadczenie pod tym 
względem, jednakże przypuszczam, że 
to jest właśnie najważniejsze dla dwoj­
ga ludzi, którzy się decydują wspólnie 
przejść przez życie. Muszą się rozu­
mieć i lubić, a wtedy na pevno po we­
selu nie dojdą do wniosku: po co ja 
właściwie poślubiłam (em) tego zupeł­
nie obcego sobie człowieka? Ta spra­
wa oczywiście zaciąga się na dłuższą 
metę. A więc będę miała dosyć czasu, 
by zrobić szydełkiem dywaniki przed 
łóżka i obszyć koroneczką serwetki 
pod talerze. Jeżeli wszystko pójdzie po 
naszej myśli, on na jesieni pojedzie do 
Niemiec. Zapewne będzie musiał tam 
?ozostaó przez trzy do czterech lat. 

eszcze nie ma pojęcia, skąd będzie 
brał na to wsz^'stko pieniądze. Bo na 
początek ma niewielki kapitalik, któ­
ry tutaj zaoszczędził. Ale za to ja 
wiem. On nawet nie przypuszcza, ja­
kie mam rozległe stosunki. Niechaj to 
będzie dla niego milą niespodzianką, 
gdy na jesieni opuści ten dom. Tym­
czasem jestem w jego oczach tylko 
pokojówką Helgą z nieco zagadkową

Wizja przyszłej wojny w orędziu Eisenhowera
Morze Śródziemne z kluczem do serca Europy
WASZYNGTON. —- W raporcie, jaki El-1 celem jest sprowokowanie pow-stanla 1 chao- 

•enhower przesłał na ręce amerykańskiego j su na rzecz obcej ideologii”, 
ministra Wojny w sprawie koniecznych za-
rządzeń obronnych — o czym to już wczo­
raj donosiliśmy — znajduje się jeszcze mię­
dzy innymi następujący ustęp:

„Nasi autentyczni przyjaciele w Europie 
zachodniej znajdują się w sytuacji trudnej, 
a niektórzy z nich obawiają się, by nie być 
uduszonymi przez wojowniczą partię, której

Niemcy gdańscy traktowani 
jako uchodźcy przez Anglosasów

Z Frankfurtu nad Menem nadeszła nie­
dawno wiadomość, ż-a amerykański zarząd 
wojskowy prowincji Grosshessen udzielił 
grupie Niemców zezwolenia na utworzenie 
„Wspólnoty interesów b. obywateli wolnego 
miasta Gdańska” (Interessengemeinschaft 
der Angehórigen der Freistadt Danzig). Jest 
to więc już druga z kolei organ.zacja nie­
mieckich Gdańszczan na terenie Bizonii. Poza 
Komitetem Ukraińskim 1 Związkiem Państw 
Bałtyckich, mamy więc już i Związek Gdań­
szczan. Jak wiadomo, przeciwko działalności 
wcześniej utworzonego „Związku Gdańszczan 
wiernych ojczyźnie” (Bund der Heimattreuen 
Danziger) na terenie strefy brytyjskiej, a 
mającego siedzibę w Hamburgu, zaprotesto­
wał jeszcze w październiku ub. roku szef 
polskiej Misji Wojskowej w Berlinie generał 
Prawln.

W sukurs „Związkowi Gdańszczan” przy­
bywa teraz nowa organizacja — „Wspólno­
ta Interesów”. Pozornie ma się ona trudnić 
wyłącznie „akcją charytatywną” wśród u- 
chodźców gdańskich. W rzeczywistości jed­
nak — Jak wynika z pierwszych nieoficjal­
nych oczywiście pociągnięć, — organizacja 
ta jest „prowizorycznym rządem emigracyj­
nym miasta Gdańska”, który ma na celu do­
magać się „oswobodzenia w’olnego miasta 
Gdańska”.’Do tego czasu uchodźcy z Gdań­
ska mają korzystać z praw t. zw. D. P. — 
na równi z innymi narodami. Mamy więc no­
wego alianta — w obozie zwycięzców — pi­
sze „Dz. P.”.

Jeńcy niemieccy w W. Brytanii
Londyn. Brytyjski mln’ster Wojny o- 

śwladczył wczoraj, że w ciągu pierwszych 
trzech miesięcy bieżącego roku 74.000 jeń­
ców niemieckich wysłancyh będzie do Nie­
miec. Zwolnienie wszystkich jeńców ma być 
przeprowadzone do końca llpca br.

Spór o wyspy arktyczne 
pomiędzy W. Brytanią a Argentyną i Chile
LONDYN. — W Izbie Gmin omawiano w 

poniedziałek spór o wyspy położone na po­
łudnie od wysp falklandzkich w obszarze ark- 
tycznym południowego bieguna. Wyspy te 
zajęli Brytyjczycy kilkadziesiąt lat temu na 

pracy międzynarodowej. I oasecza: boe aek 
na moje śniadanie!”

Tak pisze dziennikarz k’rajowy, któ­
ry jednak zapomina dodać, że mimo 
tego małego kawałka boczku na każ­
dego Anglika przypada co najmniej 
dwa razy tyle kaloryj jak na każdego 
Polaka. Miliony Polaków boczków ani 
bekonów, ani cukru w Polsce nie widzą, 
bo wywozi się je do Anglii, aby tam 
złagodzić „jedną z najgorszych klęsk”, 
która w Polsce dla wielu byłaby ra­
jem. . ■ . . '

Na dachu dom- 
ków wędrują 

na nowe miejsce 
zamieszkania

W Stanach Zjednoczo­
nych, mimo że nie było 
tam zniszczeń wojen­
nych, brak mieszkań ró­
wnież daje się we znaki. 
Domki prefabrykowane 
cieszą się wielkim popy­
tem. Na zdjęciu: czterej 
weterani armii amery­
kańskiej, siedząc na da­
chach prefabrykowanych 
domków pilnują, by za­
wieziono je na miejsce 
przeznaczenia. Każdy do- 
mek transportuje się na 

długiej platformie.
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przeszłością i niewyraźnymi stosunka­
mi rodzinnymi, o któtych najchętniej 
w ogóle się nie mówi. Już dzisiaj cie­
szę się na tę chwilę, kiedy będę mu 
pokazywała nasz ładny dom i nasze 
ślicznie urządzone mieszkanie. Jestem 
przekonana, że z ojcem moim wzajem­
nie przypadną sobie do gustu, a ciocia 
Aleksandra na pewno nazwie go przy­
zwoitym młodym człowiekiem, co jest 
największą pochwałą w jej ustach. Bę­
dzie jej się również podobało, że mat­
ka jego jest z domu Palm. Trudno, 
ciocie zawsze są takie. Ale na pevnio 
zatai, że on był szoferem, tylko, że nie 
bardzo wierzę, żeby się to udało; na­
sze miasto jest zbyt małe, a co za tym 
Idzie, zbyt plotkarskie. Ale teraz już 
dość tego analizowania własnej duszy 
i ty’ch wszystkich poufnych zwierzeń. 
Muszę zaraz pójść do kuchni pomagać 
Laureacie przy pieczeniu ciasta na 
przyszłą niedziele, bo mamy znowu do­
stać większą ilość gości na kwaterę.

Jak to zazwyczaj bywa z właścicie­
lami majątków ziemskich i do Bechów 
również przyjaciele i znajomi z miasta

„DESPOTYCZNY KOLOS”
W wypadku, gdyby kraje zmuszone były 

do poniechania tej walki, Stanom Zjedno­
czonym groziłyby poważne niebezpieczeń­
stwa. Jedynie oceany z każdym dniem coraz 
bardziej opanowywane oraz przeszkody ark- 
tyczne oddzielać nas będą od „despotyczne­
go kolosa”, który rozciąga się na terytoriach 
ear - azjatyckich 1 który przypomina swą 
wielkością jedynie obszary dawnego impe­
rium rzymskiego, średniowiecznego cesar­
stwa narodu niemieckiego, albo chanów 
mongolskich.

„Polityka zagraniczna, której hołdujemy 
w Europie, ma na obszarach tak niebezpiecz­
nych, jak Morze Śródziemne, na celu za­
hamować rozwój dalszych wpływów tego ko­
losa. Morze Śródziemne jest kluczem do ser­
ca Europy,
POTRZEBNA
ARMIA MILIONA 300 TYSIĘCY

Mówiąc o stanie armii amerykańskiej, Ei­
senhower podkreślił konieczność posiadania 
armii liczącej na stopie pokojowej milion 800 
tysięcy oficerów i żołnierzy.

Nowoczesna wojna — powiedział Eisenho­
wer — wymaga lotnictwa dalekosiężnego 1 
ciężkiego obok tysięcy eskadr lekkich, któ- 
reby były w stanie przeciwstawić się każ-

Minister Masaryk nie wierzy w nową wojnę
Praga. — Czeski minister Spraw Za­

granicznych Jan Masaryk, przemawia­
jąc w Pradze, oświadczył, iż nie wie­
rzy w nową wojnę. Zdaniem jego, tru­
dno uwierzyć w to, by jakikolwiek mąż 
stanu był przekonany, że można wiele 
zagadnień zasadniczych załatwiać przy 
pomocy groźby nowej wojny atomo­
wej.

Masaryk jest zdania, iż obecne tru­
dności i napięcie wynikają z faktu, że 
pomiędzy Wschodem i Zachodem do­
chodzi do starć ideowych.

Jedynym wyjściem z obecnego na­
pięcia jest według czeskiego ministra

zasadzie starego prawa pierwszeństwa, które 
mówi, że kto pierwszy odkrywa, ten staje 
się prawnym właścicielem.

Obecnie —- podał do wiadomości w Izbie 
Gmin wicepremier Mac Neli — okręty wo­
jenne Argentyny I Chile krążą na wodach 
wysp, które W. Brytania uważa za przedłu­
żenie wysp falklandzkich, i wysadziły przed 
kilku dniami tamże pewien kontyngent Woj­
ska, by ustanowić bazy argentyńsko-chilij- 
skie.

Gubernator wysp falklandzkich przedsta­
wił szczegółowe sprawozdanie rządowi W. 
Brytanii, domagają się pomocy 1 odpowied­
nich zarządzeń wojskowych.

Wielka Brytania — powiedział Mac Neli — 
zaprotestowała u obu rządów państw połu­
dniowej Ameryki i wysunęła propozycję pod­
dania sporu Trybunałowi Międzynarodowe­
mu. Argentyna i Chile odrzuciły ten wnio­
sek. Chile natomiast godzi się na polu bo w- 
ne załatwienie sporu, ale nie chce oddania 
sprawy do Międzynarodowego Trybunału w 
Hadze, obawiając się niekorzystnego wy­
roku.

Mac Neli powiadomił Izbę Gmin, iż krą­
żownik brytyjski o 8 tys. ton pojemności o- 
trzymał już polecenie udania się z Kapsztadu 
na wody falklandzkle, by swoją obecnością 
poprzeć prawa brytyjskie do spornych wysp.
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zjeżdżają się przeważnie podczas feryj 
letnich.

Ale, ale byłabym zupełnie zapomnia­
ła opowiedzieć Ci o najbardziej dener­
wującym wydarzeniu ubiegłego tygo­
dnia. Dla mnie, jako dla swatki, nieby­
wałe fiasko. Otrzymałam list od nau­
czyciela Opstadtą. Zupełnie fatezywie 
mnie zrozumiał. Przypuszczał, że robię 
propagandę dla siebie, sławiąc swoje 
własne cnoty. Dlatego pisze między in­
nymi: „Mam podstawy, aby przypusz­
czać, że uczucia moje zostały odwza­
jemnione” itd. jeszcze sporo tego ro­
dzaju głupstw. Byłam poprostu w roz­
paczy. Któż mógł przypuszczać, że taki 
będzie koniec moich swatów?

Posłałam mu odpowiedź, próbując 
ratować sytuację. Ale nawet mnie tru­
dno było z tego się śmiać. I naturalnie 
będę musiała się wystrzegać, aby go 
teraz nie spotkać. Zapewne będzie 
wściekły. Oto masz, jaką się otrzymuje 
podziękę, kiedy człowiek stara się in­
nych uszczęśliwić. Bez względu na to, 
jakie będziesz miała zajęcie, nigdy nie 
próbuj nikogo swatać w kole Twoich 

demu nagłemu atakowi oraz dokonać znisz­
czenia przeciwnika w Jego bazach wyjścio­
wych. Lotnictwo odegra w przyszłej wojnie 
decydującą rolę.

Wskazując, iż dotychczas nie ma środka 
obronnego, przeciwko skutkom bomby atomo­
wej, Eisenhower pocieszył Amerykanów, iż 
dla zniszczenia potencjału przemysłowego i 
wojennego Ameryki nieprzyjaciel będzie mu- 
siał dysponować większą ilością bomb I bę- 
dzia musiał pokonać wielkie przestrzenie.
WIZJA ZNISZCZEŃ
W CZASIE PRZYSZŁEJ WOJNY'

Ustępujący dowódca armii amerykańskiej 
wsltazał w końcu na to, Iż Amerykanie z 
każdym dniem więcej wystawieni są na dzia­
łanie broni zaczepnych, których nieprzyja­
ciel będzie z pewnością używał w przyszłej । 
wojnie. Miliony obywateli niezdolnych do 
produkowania żywności potrzebnej im do ży­
cia skazane będą na śmierć głodową w kil­
ku tygodniach, gdy system transportowy zo­
stałby zdezorganizowany. Przemysł ciężki 
wstrzyma prace, Jeśli takie centra, jak: 
Pittsburg, Birmingham (Alabama), Zagłębie 
Gary w stanie Indiana zostałyby zniszczo­
ne. Nagły atak up. na Waszyngton, Nowy 
Jork czy inne ośrodki wystarczy, by zde­
zorganizować życie narodowe Ameryki. Z 
trudem Amerykanie przetrzymaliby, gdyby 
w wojnie bakteriologicznej udało się nieprzy­
jacielowi zniszczyć zbiory zbożowe".

rozbudowa układów gospodarczych, 
które można zawrzeć mimo różnic ide­
ologicznych między Wschodem i Za­
chodem.

Szef sztaba czeskiego 
o granicy na Odrze I Nłsle

PRAGA. —• Czeski szef sztabu general­
nego oświadczył w niedzielę, iż zagadnienie 
bezpieczeństwa Czechosłowacji wląże się z 
bezpieczeństwem Polski. Mówiąc o prA>ach 
odbudowania potencjału przemysłowego Nie­
miec przez Anglosasów, czeski mąż stanu o- 
świadczył, Iż odbudowane Niemcy stanowić 
będą wspólne niebezpieczeństwo tak dla Cze- 
rhnsłowacji, Jako też dla Polski. Dlatego gra­
nica polska na Odrze 1 Nlsle winna być 
broniona również przez, naród czeski. Bezpie­
czeństwo bowiem Polski na tej linii, jest ró­
wnocześnie linią obronną dla Czechosłowacji.

Kongres czeskich Związków 
Zawodowych w Pradze

Praga. — W dniu 22 lutego br. odbędzie 
się w stolicy czeskiej Kongres czeskich 
Związków Zawodowych. Z tej okazji przy­
wódca czeskich syndykatów Herban przesłał 
Ust do p. Jouhaux, w którym zarzuca fran-
cuskiemu przj-wódcy Związków Zawodowyęh, 
iż przyczynił się do powstania Trzeciej Siły. 
Herban wzywa do jedności klasy robotniczej 
" Czechosłowacji.w

50 tysięcy Niemców 
w Czechosłowacji

Pragi. — Jak donosi dziennik czeski
„Mlada Fronts” w przemyśle czechosło­
wackim pracuje obecnie tylko 50.565 Niem­
ców. Liczba osób, zatrudnionych w górnic­
twie, hutnictwie, przemyśle tekstylnym, 
szklanym i w budownictwie wzrosła w Cze­
chosłowacji w ciągu ub. roku o 135.500 no­
wych sił roboczych.

Wzmocnienie Europy zachodniej ma uspokoić 
spekulujących na jej słabość

Paryż. — „Le Monde’* omawia w artykule 
wstępnym ostatnie przemówienie min. Spraw 
Zagrań. Georges Bidault o położeniu między­
narodowym, wygłoszone w Zgromadzeniu Na­
rodowym i pisze m. In.:

„P. Bidault podaje jako datę zerwania 
między Wschodem a Zachodem tydzień mię- 
27. czerwca a 3 llpca 1947 r.: wówczas to 
Związek Sowiecki podczas konferencji an­
gielsko - francusko - sowieckiej odmówił 
przystąpienia do planu Marshalla”...

„Panu Georges Bidault można tylko przy- 
klasnąć, gdy nie uznaje tego podziału nasze­
go kontynentu jako ostateczny. Byłoby je­
dnak omyłką sądzić, że można by temu za­
radzić z dnia na dzień. Jak to wczoraj za­
uważył p. Marshall, skoro Europa zachodnia 
bęizie skonsolidowana politycznie i gospo­
darczo, Związek Sowiecki będzie w lepszym 
nastroju do rokowania z nią niż obecnie. Do 
tego czasu jest mało nadziejl uzyskania cze­
go innego niż tymczasowego „modus viven-

.Temu przeto zadaniu utworzenia Europy

znajomych i przyjaciół, bo tylko nara­
zisz się na nieprzyjemności i bezowoc­
ne trudy.

No, ale teraz muszę już naprawdę 
kończyć i pędzę. Bo inaczej zacna Lau- 
renta wpadnie w dość, a wtedy jest 
niedobrze, bo chodzi jak męczennica, 
i trzeba nieskończonej ilości pochlebstw 
by ją wprowadzić w dobry humor i 
znowu skłonić do mówienia.

Więc tymczasem bywaj zdrowa!
Twoja Helga.

Trtiiiaste sprawozdanie.
Oslo, dn. 19. czerwca 1930 r.

Ukochana Greto!
Fiszę z miasta tylko tych kilka słów 

na pocztówce. Dzisiaj jest święto! Nie­
dziela. Podniosły nastrój. Ścierki do 
wycierania podłogi i kubły zostały wy­
mazane z pamięci! Wykwintny obiad 
w restauracji teatralnej. Łosoś z mize­
rią, tort. Orkiestra gra walca z „Dziad­
ka do orzechów” Czajkowskiego. Ach, 
gdyby tak ciągle chciała grać, aż do 
nieskończoności. Co to za rozkosz nie 
mieć żadnych obowiązków! Bajecznie 
jest móc coś zjeść i nie potrzebować 
pnsedtem być obecnym przy procesie 
tworzenia tej potrawy. Jak to niebień- 
sko być przez innych obsłużona! Nie 
do opisania błogo, móc się oprzeć w 
wygodnym fotelu, nie potrzebując my­
śleć o zmywaniu! I mamy jeszcze całe 
sześć godzin do odejścia pociągu.

(Ciąg dalszy nastąpi)*

z wielkiego świata
■ W Assyżu we Włoszech, w ojezjżnle 

świętego Franciszka zanotowano nowy 
cud. Mianowicie statua Matki Boskiej, 
wysokości 4 metrów zaczęła „poruszać się 
1 odchychać”. Tłumy wiernych defilują 
nieustannie przed cudowną figurą Mat­
ki Boskiej. Watykan zachowuje rezer­
wę. Franciszkanie natomiast z Assyżu 
zaprosili wielu dziennikarzy, by spraw­
dzili na miejscu to niezwykłe nadprzyro­
dzone zjawisko.

■ Prasa włoska doniosła, iż były as 
Idtnictwa rumuńskiego książę Cantacuzu 
znikł po swym przybyciu do Mediola­
nu. Po dłuższym poszukiwaniu przez poli­
cję włoską, książę Cantacuzu został od­
naleziony w Rzymie wraz z większą ilo­
ścią biżuterii, przedstawiającej wartość o- 
koło 70 milionów lei. Biżuteria ta należa­
ła do braci Reiss, którzy utrzymują, iż 
książę rumuński jest zamieszany w aferę 
kradzieży tej biżuterii. Szlachetny książę...

■ Pani Zewada ze stanu Pensylwanii 
wydała na świat czworaczki, trzy córecz­
ki 1 chłopczyka. Szczęśliwa matka 1 nie­
mowlęta czują się doskonale.

■ Na uniwersytaecie w Oregon, gdzie 
rozpoczęto kursy historii, frekwencja jest 
tak wielka, iż dochodzi do bójek pomiędzy 
studentami o miejsca na wykładach. Tym­
czasem okazuje się, iż bezpośrednim po­
wodem tej wielkiej frekwencji jest nie 
głód wiedzy, ale obecność na kursach 
Królowej piękności tego stanu z 1947 ro­
ku, która znajduje się również na Uście 
studentek uniwersytetu w Oregon.

Zgon najstarszego 
Kardynała

w 97 roku życia
WATYKAN. — W' poniedziałek raao 

zmarł Jak już donosiliśmy, w jednym z klasz­
torów watykańskich Dziekan Świętego Ko­
legium Kardynałów Granite di Belmonte. Był 
on biskupem Ostil, członkiem Kongregacji 
Obrządków 1 Spraw Kościelnych, probosz­
czem kościoła św. Piotra w Rzymie. Od dłuż­
szego czasu Kardynał di Belmonde zapadl na 
zdrowiu I wycofał się z czynnego życia w 
W'atykanie. Zmarły liczył 97 lat. Urodził się 
10 kwietnia 1951 roku w Neapolu. Pochodził 
z rodziny o wielkich zasługach dla Włoch 1 
która nosiła nazwisko Granite Płgnatelli di 
Belmonte a wydała kilku generałów, wybit­
nych mężów stanu, dostojników kościelnych, 
kardynałów i nawet papieży. Zmarły Kardy­
nał działał pod panowaniem pięciu Papieży. 

W czasie swej kariery dyplomatycznej 
Kardynał di Belmonte stał na czele Idlkn 
ważnych mlsyj papieskich. W 1904 był nun­
cjuszem papieskim w Wiedniu, gdzie w 1911 
otrzymał kapelusz kardynalski Do poważ­
niejszych mlsyj Kardynała należy zaliczyć u- 
dział w uroczystościach koronacyjnych kró­
la Jerzego V. oraz przewodnictwo w imienlui 
Papieża na Kongresie eucharystycznym w 
Lourdes w 1914 roku.

Zmarły dostojnik Kościoła zawdzięcza swe 
długie życie między innymi doskonałym wa­
runkom fizycznym. O wzroście prawie dwóch 
metrów był doskonałym reprezentantem Wa­
tykanu. Wybitna umysłowość jednała zmar­
łemu wiele sympatii w każdym otoczeniu. Z 
natury pogodny 1 wesoły, uprzejmy I pełen 
pobłażliwości dla ludzi, zn*nrły zaskarbił so­
bie wszędzie uznanie i miłość. Cześć Jego pa­
mięci!

BUKARESZT. — W Rumunii panuje epi­
demia tAfta»u. Obserwatorzy /agrąnltzfii o- 
ceniają liczbę wypadków śmiertelnych dzier - 
nic na 100 osób.

ZAGRZEB. — W Zagrzebiu rozpoczął się 
proces przeciwko kilku sympatykom chłop­
skiego ruchu kroackiego, reprezentowanego 
przez znanego przywódcę Maczka, przeby­
wającego obecnie w Stanach Zjednoczonych.

zachodniej, Francja i Wielka Brytania po­
winny poświecić swoje wysiłki. P. Bidault 
podkreśla konieczność ścisłej współpracy 
między dwoma wielkimi mocarstwami. Po­
wiedzmy, że chodzi dotychczas raczej o ży­
czenia niż o rzeczywistość.”... Ale traktat 
podpisany ubiegłego roku i niejawne roko-x 
wanla francusko - brytyjskie w sprawie mo­
netarnej wykazały, że u obu stron panuje 
prawdziwa dobra wola. Pozwala ona roko- 
wać najlepsze nadzieje.”

„Otuchy dodaje myśl, że Włochy odpowie­
działy natychmiast na propozycję francuską 
w sprawie unii celnej i że rozpatrywanife tę­
go projektu odbywra się w sposób zadowala­
jący; że Stany Zjednoczone faworyzują 
zbliżenie między państwami europejskimi i 
że to Jest wyraźnie celem, Jaki wyznaczają 
planowi Marshalla. Minister Spraw ^gra­
nicznych podkreślił, że pragnie powodzenia 
tego planu, będącego „warunkiem ratunku 
Francji i pokoju na kontynencie”.

Protest sowiecki w Paryżu
Paryż. — Ambasador Związku Sowieckie­

go, BogomoJow złożył we francuskim Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych protest swe­
go rządu przeciwko konferencji w sprawie 
Niemiec, mającej odbyć się w Londynie bez 
udziału Sowietów.

We francuskich kołach urzędowych oświad 
czają, że odpowiedzi na notę udzielił już min. 
Bidault w przemówieniu, wygłoszonym ostat­
nio w Zgromadzeniu Narodowym. Min. Bi- 
dau’t podkreślił wówczas, że Francja jest za 
konferencją czterech w sprawie Niemiec.

Maszyna czyszcząca 
1.000 szklanek na godziny

(Foto: New York Tirr.ee)
Na wystawie najnowszych wynalazków 
praktycznych w Londynie, zwiedzający po­
dziwiają maszynę-robot, czyszczącą tysiąc 
szklanek na godzinę z zachowaniem wszel­

kich wymogów higieny.
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► cCllA DMIA <
Piosenka ludowa powiada: „Wiosna 

radosna, niesie deszcze i kwiaty; nie­
sie zieleń, radość i ciepło na światy”.

Wiosna i>oczęła się już snuć po po­
lach jako radosna melodia, gdyż pierw 
sze skowronki zaczynają już tu i ow­
dzie wylatywać spod miedzy na polach 
Francji i roznosić swe wiośniane me­
lodie.

W Polsce w Elblągu pojawiły się 
rzadkie wczesne moty le „bielinki”, po 
Iksach widać śnieżyczki i sasanki. W7 
górskich obszarach słońce topi potęż­
ne zway śniegu. Na dolinach cieple 
wietrzy ki zapowiadają wczesną wios­
nę.

Im dalej na zachód w Europie, tym 
więcej ludzie odczuwają wiosnę. Fran­
cja, szczęśliwy kraj, który nie zaznał 
niemal żadnej zimy, gdyż śnieg był 
rzadkością, rozwija już wiośniane 
sztandary.

Ulicami miast ciągną w piękne dni 
sznury ludzi wystrojonych „na tętnia­
ka”. Płeć piękna prezentuje swe wio­
senne toalety, buciki i kapelusiki. Mło­
dzież ugania całymi dniami po ulicach, 
polach i zakamarkach domów'. Po kolo 
niach polskich we Francji dzieciar­
nia, z zadowolenia wyskakuje, orga­
nizując zabawy i gry' sportowe.

Po miastach ludzie wychodzą tłum­
nie na ulice. Po dniach słoty nastało 
nareszcie upragnione słońce a po po­
lach niektórzy ogrodnicy słyszą, jak 
trawa rośnie. Podobno „trawa mru­
czy” .jak rośnie, tak jak rozleni­
wione koty, które roznoszą swe miłos­
ne zawody po wszystkich dachach i 
poddaszach.

Niech w wiośniane dni pieśń radości 
brzmi wesoło, niech wszy stko, co żyje 
śpiewa i manifestuje brzemienną siłę 
wiosny, roznoszącej wszędzie odżyw­
cze soki,
* Byłe nam tylko matko natura nie 
spłataia jeszcze figla i zima odchodząc, 
nie wy’adowala na nas resztek swojego 
gniewni.

Francja potrzebuje 
przed 31 marca 150 milionów7 
dolarów, oświadczył p. Bonnet 

w Waszyngtonie
WASZYNGTON. — Ze źródeł dyploma­

tycznych donoszą, te p. Bonnet, ambasador 
Francji w Stanach Zjednoczonych oświadczył 
iv czasie rozmowy z p. Lovettem, że Francja 
potrzebuje natychmiast 150 milionów dola­
rów. W razie gdyby sumy tej nie otrzymała 
do dyspozycji przed 31 marca, jej produkcji 
przemysłowej grozi zatrzymanie.

Burza piaskowa w Tunisie
TUNIS. —- Nad doliną Sousse i Kairuan 

przeszła kilkudniowa gwałtowna burza pia­
skowa, która wyrządziła ogromne szkody. 
Kilka osób zostało zabitych, wielka liczba 
zwierząt zginęła pod warstwą piasku. Pola 
pokryte są plaskiem, którego warstwa w 
wielu miejscach dochodzi do 1 metra gru­
bości. Rolnicy są zrozpaczeni, gdyż zbiory 
należy uważać za stracone.

Właściwa odbudowa Francji 
rozpocznie się w roku bież.

— oświadczył min. Odbudowy
PARYŻ. — Min. Odbudowy, Renó (o ty o- 

twladczył, że w bieżącym roku rozpocznie 
się we Francji właściwa odbudowa. Era bu­
rzenia tymczasowych schronów, usuwania 
mln 1 wyrównywania terenów zakończyła 
się. Ogólna suma kredytów przeznaczona na 
odbudowę w r. 1948 wynosi 180 miliardów 
fr„ z czego 48 miliardów fr. zostanie zuży­
tych na budowę domów mieszkalnych.

6w. Walenty 
patron narzeczonych

(Foto: Associated Frees)

Wieści z Polski
0 beatyfikację K$. Biskupa Kozala zamęczonego w Dachau

Muzyka - Śpiew - Teatr

Włocławek. — Pięć lat już upłynęło od 
śmierci biskupa włocławskiego Michała Ko­
zala, zamęczonego w Dachau. Wszyscy jed­
nak nadal pamiętają tę szlachetną, wj’soką, 
z dala widoczną postać, budzącą zaufanie i 
szacunek. Odważny i cierpliwy, stanowczy i 
pobłażliwy, uśmiechnięty a j>oważny, suro­
wy w stosunku do siebie 1 łagodny dla in­
nych, ludzki, pozostanie na zawsze nie tyl­
ko w sercu włocławrian, ale także w sercu 
wszystkich tych, którzy go znali.

A znal3 go wrlelu, gdyż był przykładem 
i pociechą dla innych w najcięższych chwi­
lach życia. Mnożą się przeto głosy domaga­
jące się jego beatyfikacji.

Sakrę biskupią, a właściwie sakrę męczeń­
ską, przyjął w- bazylice kate ’ralnej we Włoc 
ławku w dniu 13 sierpnia 1939 r., t. j. na 
17 dni przed wybuchem wojny, która zbli­
żała się szybkimi krokami. Zaraz po konse­
kracji zadecydował, że w chwili wybuchu 
wojny nie opuści Włocławka * diecezji. Po 
klęsce wrześniowej niósł wszędzie pociechę.

Szybko otrzymał tytuł, na jaki w zupeł­
ności zasłużył. Mieszkańcy Włocławka nazy­
wali go bowiem „Nasz Biskup”, Do „Na-

szego Biskupa” garnęły się tłumy, prosząc i Po z górą 16-mieslęcznym pobycie w Lą- 
o radę, „Nasz Biskup” był stale otoczony dzie, w dniu 3 kwietnia 1941 r., biskup zos- 
przez duchowieństwo, które w miarę oddala- * "
nia się działań wojennych przybywało do 
Włocławka prosić o wskazówki. Urodzony 
w Poznańskiem, jeszcze pod zaborem prus­
kim, znał dobrze Niemców i język niemiec­
ki. W chwili, giy okupacyjne władze nie­
mieckie rozpoczęły atakować wolność Koś­
cioła, protestował gorąco przeciwko zamie­
rzeniom niemieckiej okupacji.

W dniu 7 listopada 1939 r. w mieście roz­
poczęły się masowe aresztowania. Tegoż 
dnia o godz. 10. wieczorem został również a- 
resztowany ks. biskup KozaL

„Mnie aresztować możecie — odpowie­
dział aresztującym go — Kościoła nie znisz­
czycie. Gdybyście nawet zburzyli wszystkie 
świątynie, osadzili w więzieniach wszystkich 
kapłanów*, Kościół pozostanie triumfujący w 
sercach wiernych”.

Osadzono go w więzieniu włocławskim 
wraz z innymi 44 księżmi i klerykami semi­
narium. 16 stycznia wywieziono go do klasz­
toru w Lądzie w pow. koźmińskim, gdzie 
znajdowało się 80 duchownych.

V^ystawa prac polskich malarzy 
w Nowym Jorku

Nowy Jork. — W Nowym Jorku otwarto 
wystawę prac spółczesnych ma’arzy pol­
skich. Wystawa zorganizowana została sta­
raniem Fundacji Kościuszkowskiej przy 
współpracy delegatki Zw. Polsk. Art Pla­
styków Józefy Wnukowej, która przywiozła 
eksponaty z Polski i napisała wstęp do ka­
talogu.

Pokaz zawiera 77 prac Impresjonistycz­
nych i modernistycznych (31 akwarel 1 ry­
sunków, 40 prac olejnych) 44 malarzy. Sta­
nowi to żale ’wie połowę prac przywiezionych 
z Polski przez p. Wnukową. Reszta nie zo­
stała wystawiona z powodu braku miejsca. 
Spośród autorów prac wystawionych wymie­
nić na’eży m. In. Józefę Wnukową, Aleksan­
dra Kantora, Jana Cybisa, Jerzego Wolfa o- 
raz Jacka 1 Annę żuławskich.

„New Herald Tribune” zamieścił o wy­
stawie bardzo przychylną recenzję, podkre­
ślając, źe chociaż sztuka polska poważnie u-

cierpiała wskutek wojny, to jednak od r. 
1945 odzyskuje ona nieustannie swój utra­
cony prestiż. Autor recezji wskazuje na róż­
norodność i dojrzałość reprezentowanych na 
wystawie kierunków’ malarskich.

Zgon Superintendenta 
Stefana Skierskiego 

Warszawa. — W dniu 31 stycznia 
zmarł w Warszawie przeżywszy 74

br. 
lata

ksiądz Superintendent Kościoła Ewangelic­
ko-Reformowanego w Po’sce, Stefan Skier­
ski, po 48 latach pracy duszpasterskiej.

Nagły zgon na ulicy
Łódź. — W ub. piątek przed południem 

zmarł nagle na udar serca pchający wózek 
z owocem jeniec Józef Skorowski. Wypadek 
zdarzył się na narożniku ulic Andrzeja Stru. 
ga i Piotrkowskiej.

Zgon ofiary zamachu
W sobotę w godzinach popołudniowych 

zmarł w szpitalu św. Łazarza prof. Kazi­
mierz Bobrowski, — zraniony w czwartek 
przez ucznia w gimnaijun te’ekomunika-

*.v Krakowie.

Zawody kół teatralnych
Kraków. — II Ogólnopolski Konkurs Ze­

społów Teatralnych, w związku ze zbliżają­
cym się w marcu terminem eliminacji po-, 
wiatowych postanowił zakwalifikować do re. 
prezentacji wojewódzkiej nie więcej niż 1Ó 
zespołów. Finał konkursu odbędzie się w 
czasie z jaziu Związków Zawodowych w le- 
cie we Wrocławiu. Weźmie w n'm udział po. 
nad trzysta osób, spośród nagrodzonych ze­
społów.

Zaznaczyć należy, że drugi Konkurs Ze- 
sp<?ów Teatralnych w pierwszym rzędzie 
kładzie nacisk na słowo. Teatr 1 insceniza­
cje wysuwają się na pierwszy plan, a na­
stępnie dopiero taniec, muzyka 1 Inne ele­
menty. Repertuar może być własny, musi 
tylko odpowiadać warunkom konkursu, a 
mianowicie: m’eć ściśle ograniczony czas 
trwania 1 problematyką swą wiązać się z 
„budową demokratycznej Polski” 1 klasą ro­
botniczą. — Tak donosi prasa krajowra. Na­
wet więc sztuki teatralne muszą być mar- 
kistowskie.
Tajemnicze podziemia pod Koszalinem

Koszalin. — Ogólne zainteresowanie miesz­
kańców Koszalina budzą podziemia, ciągną­
ce się kilka kilometrów poza miasto. Stare 
mury mówią o odległej przeszłości tej olbrzy­
miej budowli, ale staranna przebudowa, bar­
dzo solidnie i nowocześnie wykonana o kilku 
kondygnacjach, równających się kilku pię­
trom w głąb, wreszcie windy elektryczne — 
każą zastanawiać się nad przeznaczeniem 
podziemi. Są tam miejsca*zalane wodą, zmu­
szające do przepłynięcia, aby pójść dalej, tak 
iż zbadanie podziemi natrafia na duże tru­
dności. ' ,

I tał wywieziony do obozu koncentracyjnego 
w Inowryławiu. Tutaj zaraz po przybyciu, 
skoro władze obozowe dowiedziały się o tym, 
że jest biskupem, pobito go dotkliwiej niż 
innych księży. Po pobiciu zachorował na rop­
ne zapalenie ucha wewnętrznego. Choroba ta 
męczyła go do samej śmierci. Wielkanoc 
1941 r. przeżył w więzieniu berlińskim, do­
kąd go z Inowrocławia przewieziono, a w 
dniu 25 kwietnia 1941 r. został przewiezio­
ny do Dachau. Po zdjęciu oznak biskupich 
i założeniu pasiaka, otrzymał kolejny nu­
mer więźnia 24.544.

W chwilach wolnych był zawsze otoczo­
ny gromadą więźniów. Garnęli się do niego 
wszyscy. Duchowni, Inteligencja, robotnicy, 
rolnicy — Polacy czy też cudzoziemcy. Uwa­
żali go wszyscy za swego duchowego opie­
kuna. żalili się przed nim na doznane krzyw­
dy, prosili o rady, błagali o pocieszenie. W 
oczach wszystkich człowiek ten rósł na mia­
rę świętego , toteż otaczany był coraz wię­
kszą czcią j szacunkiem.

Szybko jednak zbliżał się koniec. W stycz­
niu 1943 r. w b’oku w którym biskup Ko­
zai przebywał, zjawił się tyfus plamisty.

W niedzielę, 25 stycznia 1943 r. przenie­
siono biskupa do rewiru. W poniedziałek, 26 
stycznia, urzędowo powiadomiono wszyst­
kich, że biskup Kozal zmarł na tyfus. Więź­
niowie nie wierzyli temu komunikatowi, 
twierdząc, że główną przyczyną śmierci było 
zapalenie ropne ucha. Tak, jak każdego In­
nego więźnia, ciało spalono w krematorium, 
a popiół rozsiano po okolicznych polach.

Ci, którzy pozostali przy życiu, pamięta­
jąc zachowanie się zmarłego, jego świątobli­
wość, pogodę ducha, niezgłębioną wiarę, moc 
i wielkie szlachetne serce, poczęli modlić się 
polecając jego wstawiennictwu swe potrze­
by. W obozach rósł z dnia na dzień kult pa­
mięci zmarłego.

Ze względu na to, że stwierdzono nawet 
wiele wypadków doznania specjalnych łask 
za pośrednictwem biskupa Kozala, zostały 
wszczęte już pierwsze kroki o beatyfikację.

Zawisł na szubienicy
Inowrocław. — Wszyscy pamiętamy głoś­

ny proces przeciwko mordercy i katowi Po­
laków, 28-letniemu Fritzowi Luedtke, który 
za mordowanie Polaków w roku 1939 ska­
zany został przez Sąd Okręgowy na karę 
śmierci.

Kasację Sąd Najwyższy oddalił. Prezydent 
R.P. rówmież nie skorzystał z prawa łaski i 
Luedtke zawisł onegdaj na stryczku na te­
renie wdęzien"a inowrocławskiego.

Egzekucja odbyła się w obecności proku­
ratora, naczelnika więzienia i lekarza zgod­
nie z obowiązującymi przepisami.

Zaznaczvć w-vuada, iż Luedtke bvł zago­
rzały polakożercą, niszczył wszystko co 
polskie, brał udział w mordowaniu Polaków 
na Kujawach, szczególną gorl’wością odzna­
czał się przy wysiedlaniu w roku 1939.

Humor irarezawskl
Piosenki o Niepewnym Jutrze

0 Puchar „Narodowca”
Z Konkursu Eliminacyjnego Tow. Teatr.

Okręgu Ii-go
Jak już krótko donieśliśmy w wydaniu 

wtorkowym, odbył się w niedzielę 15-go lu­
tego br. w Maries lee Mines w ramach roz- 
gryivek Zw. Tow. Teatr, o puchar „Naro­
dowca” konkurs eliminacyjny towarzystw 
teatralnych Okr. II. — Pas de Calais,

Obszerna sala p. Lisa była prawie po

Komunikat Okr. I. Zw. Kół Śpiew, 
we Francji

Maine zebranie Okręgu 1-go Zwi%iku Kół Śpie­
waczych odbyło się w Somain. Wybrano następu­
jący zarząd: Prezes: Szymański Marcin, rue fed. 
Nocard 10, Fenain; sekr.: Słomowicz 8t„ 9 route 
Nationale, Corron Vuillemin, Ecalllon; skarb.: 
Małecki Józef, Escaudain, Citó Maroc, rue Florent 
Gułslain 7; dyrygent Okręgu: Nowak 8t., Waziera, 
Coron Begtiin, 30; radny: Frąckowiak M., rue 
Massenet, 92, Cite Clochette, Douai: komisja rew.: 
Delewski Antoni i Różański Fr.

W toku obrad uchwalono, iż Zjazd Okręgu I. 
odbędzie się 25 lipca br. w sali kopalnianej w So­
main. Będzie to pierwszy powojenny Zjazd kon­
kursowy. Wszystkie koła występują z trzema 
Pieśniami. 1) Pieśnią konkursową własnego wy- 

oru; 2) z jedną pieśnią dodatkową; 3) z jedną 
pleśnią jednogłosową.

Prócz tego chóry mieszane wystąpią zbiorowo 
z trzema pieśniami: 1) „Hasło śpiewactwa polskie 
go’* kompozytora Nowowiejskiego; 2) „Polonez 
towarzyski” kompozytora Bączti; 3) .Jioto do Sło­
wian”. .

Koła'nie posiadające wyżej wymienionych utwo­
rów, winny się zgłosić po nie do dyrygenta okrę­
gowego p. Nowaka.

Ażeby uniknąć wyboru jednej i tej samej pleśni 
konkursowej lub dodatkowej wszystkie chóry są 
proszone podać jak najprędzej z jakimi peśniami 
mają zamiar wystąpić.

Koła: Sesseralle, Escaudain, Herln i Aeby win­
ny nadesłać kwestionariusze za rok 1947 (na ręce 
sekretarza i to jak najrychlej).

Każde Koło winno obowiązkowo abonować or­
gan śpiewaczy „życie śpiewacze” organ Wielko­
polskiego Zw. śpiewaczego. Zamówienia przyjmuje 
sekretarz okręgu.

• ♦ e
Okręg przewiduje urządzenie wycieczki okręgo­

wej na 29 sierpnia do Macou-Conde.
Koła winny podać datę swej rocznicy do okrę­

gu.
Zaznajamiamy okręg, iż Chór „Fiołek” s Auby 

zgłosił rocznicę w marcu, „Harfa” Ecaillon 25-Ieeie 
25 kwietnia, „Fiołek” Macou-Conde 25-leele 29 
sierpnia.

Dwa filmy o życiu gen. Leclerc
Paryż. — Wytwórnia „Stat-film” nakrę­

ciła dla użytku szkół i patronatów dwa fil­
my, zatytułowane: „Generał Leclerc — le­
gendarny bohater”. Dochód z tych filmów 
przeznaczony jest na potrzeby społeczne

Pas de Calais
brzegi zapełniona, kiedy o godz. 16-tej, pre­
zes Okr. II. p. Maciejewski zagaił uroczys­
tość witając przybyłych gości i rodaków. 
Wśród gości zauważyliśmy główną sekretar­
kę Z w. Tow. Kobiecych we Francji p. 
Kunkiewiczową, p. Banasia, Reżysera Zw. 
T. T. oraz zastępcę jego p. Dymnego, p. Zie­
lińskiego reżj-sera Okr. I. Zw. T. T., prezesa 
Zw. Kół Muz. we Francji, p. Pasza, prezesa 
Zw. Bractw Kurk., p. Cieślaka, prezesów Ko­
mitetów T. M. z Maries i Calońne Ricouart, 
pp. Jeńcza i Dudz aka, p. Calińskiego zna­
nego dyrygenta chórów śpiewaczych, pp. 
Kurowiaka i Gwidę, miejscowych przemy­
słowców i zwolenników teatru amatorskiego 
itd.

Po przemówieniu przedstawiciela „Naro­
dowca”, wystąpił znany szerokim rzeszom 
chór śpiewaczy „Słowik” z Maries les Mines 
pod batutą p. Calińskiego. Jak zawsze występ 
wypadl znakomicie i został nagrodzony hucz­
nymi oklaskami zgromadzonej w sali publi­
czności.

Przemawiał jeszcze prezes p. Mac’ejewski, 
apelując do młodzieży, by wstępowała do kół 
amatorskich w celu rozszerzeni pożytecznej 
działalności polskich towarzystw teatralnych 
we Francji, po czym nastąpiły popisy kon­
kursowe poszczególnych kół, zgłoszonych do 
konkursu.

Kólejno wystąpiły: Koło Im. Juliusza Sło­
wackiego z Brnay ze sztuką „Chorąży 4-go 
pułku” dramat narodowy.

Koło „Wesoły Krakus” z Calonn e- Ilic. s 
z operetką-komedią „Słowiczek”; Koło „Ma­
zepa z Maries les Mines z dramatem „Dzie­
siąty Pawilon”; Koło „Gwiazda Jedność” 
z Houdain zo sztuką ludową „Szlach­
ta czynszowa czyli kłótnia o wiatr”. 
Poza konkursem wystąpiło poza tym Koto 
im. Juliusza Słowrackiego” z Divion ze sztu­
ką ludową „Łaciata piękność”.

Poziom gry poszczególnych zespołów był 
mniej więcej ten sam, a różnice punktacji 
tłumaczą się głównie słabszym opanowaniem 
pamięciowym ról przez niektórych wyko­
nawców.

Na wyróżnienie zasługują bezwzględnie 
wykonanie przez zespół Koła „Mazepa” 
szt«iki „Dziesiąty Pawilon” oraz przez zes­
pół „W'esoły Krakus” z Calonne Rio. korne- 
dyjki-operetki „Słowiczek”. W pierwszej 
sztuce dobrze grali zwłaszcza oficer bolsze­
wicki oraz Hanka, a w drugiej Zosia 1 An­
toni.

W’ przerwach pomiędzy poszczególnymi 
występami konkursowymi, dwTóch amatorów 
z Koła „Wesoły Krakus” z Cal. Ric. oraz 
trójka z koła „Gwiazda Jedność” z Houdain 
zabawiali widownie wesołymi skeczami. 
Świetny był zwłaszcza skecz „Skandal na 
szos'e”.

Cała impreza niedzielna, która n’ewątptl« 
w ie należy do udanych, była nowym dowodem 
intenzywnej i wielce pożytecznej pracy na­
szych Kół amatorskich na emigracji.

Z Inicjatywy handlarzy kwiatów obchodzono 
w Paryżu dzień św. Walentego 1 z tej okazji 
wybrano Idealną parę narzeczonych: Elianę 
Meyrat, studentkę i NoSla Coulon, profesora 

gimnastyki.

Łódź. — Na ogó'ną Ilość 447 uszkodzeń, 
ktdr^’ch doznało 191 mężczyzn, 219 kobiet i 
19 dzieci, opatrzono na stacji 51 osób, w 
mieść" e —•’ 396. Przewozów dokonano 408, 
wyjazdów niewłaściwych zanotowano 18.

Jeśli chodzi o rodzaje uszkodzeń, to ran 
ciętych, kłutych 1 podobnych doznały 62 o- 
soby, ran postrzałowych 13, złamań i zwich­
nięć 52, potłuczeń 32, oparzeń 6, chorób we­
wnętrznych 102, krwotoków 21, psychozy 11, 
porodów 1 poronień 77, wstrząsów mózgu 1, 
ciał obcych w organlźmie 3, zaczadzeń 7, 
porażeń 3, otruć 5, zatruć 17, powieszeń 3,

utopień 2, osłab'eń 2, Innych 10. Do nagłych 
zgonów pogotowie wzywano w 23 wypad­
kach.

Znacznie więcej mówi statystyka przy­
czyn wymienionych wyżej wypadków. I tak 
wypadków przy pracy zanotowano 42 (bez­
pieczeństwo pracy!), bójek i rozpraw nożo­
wych 40(1), wypadków samochodowych i 
tramwajowych 23, upadków z wysokości 14, 
zamachów samobójczych 13, zabójstw 3, o- 
plistwa 29(!), zatruć alkoholem 13(1), wy­
padków spowodowanych nieostrożnością oraz 
Innych — 214.

W poniedziałek rano, 
e wZka podniecony, 
wyełyłem d<\ Gdyni - r 
„expreea-polecony” — 
nadałem kopertę 
■ ważnym listem 

wewnątrz: 
dojdzie na sobotę ! 
(ale nie na pewno...)

2.
Statek ■ żarówkami 
przez ocean płynie... 
wpłynął już na Bałtyk 
i osiągnął Gdynię...
Pójdą te żarówki 
w kraj drogą rozlewną: 
każdy Je dostanie ! 
(ale nie na pewno...)

3.
Praea tryumfalne 
ogłosiła wieści, 
że cytryny będą, 
po złotych trzydzieści...

W sklepie, trzydziestaka
dostań1

» rzewną: 
rynę !

(ałe. ule -»* pewno...)

4.
Ns tej olimpiadzie 
— jak rzeld pewien 

murzvn — 
Polska będzie jedna 
6 nienajgorszych drożyn, 
wygramy i Monaco 
(pst... odstnkać 

w drewno!), 
z Liberią. Albanią! 
(ale nie na pewno...)

8.
Kodo z „Dz'6 I Jutro” 
przyrrekł najgoręcej, 
że nigdy faszystą 
już nie będzie więcej, 
że z demokratami 
duszę ma pokrewną, 
że im będzie wierny * 
(ale nie na pewno...) 

..SZPILKI’1.

(CLG)

Simone Simon na scenie
2-giej Dywizji Pancernej.

(Foto: France-Cllchćs)
Znana artystka filmowa Simone, Simon 
(pierwsza z lewej) występuje obecnie w 
głównej roli w sztuce, granej w teatrze St 

Georges w Paryżu.

Maria S. Brnay en Artois. — Koresponden. 
cję o której Pani wspomina w swym Uście, 
najlepiej będzie przesłać przez Am basa ię 
angielską w Paryżu. Adres jest następują­
cy: Ambassade de Grande Bretagne, 39, Fbg. 
"St. Honorś, Paris, 8. , (188)

Czytelnik z Thivencelles (Nord). — O 
Istnieniu na terenie Francji jakiegokolwiek 
biura rekrutacyjnego do armii amerykań­
skiej, nic nam nie wiadomo. Był swego cza­
su projekt wprowadzenia takiej służby, je-
dnak upadł. (189)

I samolot ma swoje 
Nieuchwytne nastroje —

A na aucie gorzej 
Zawadzają brsory —

Lecs na dywaniku... 
Uciechy bez liku!

———————— | Przygody Rafała Pigułki ♦••eooeooooeoeeeeooeoee

(Ciąg dalszy)(21)

: e-CIRACW ALFRED
BRONOWSKI

Stały Czytelnik N. R. z Chamoule (Aisne) 
— Panu należy się „allocations familiales” 1 
„salaire unique” również w czasie choroby 
czy przymusowego przerwania pracy na sku­
tek wypadku przy pracy. Rek’amację należy 
wnieść do Caisse d* Allocations Familiales ń 
Laon (Aisne). Powiaiomić również o tym
merostwo i syndykat (190)

Na rowerze trudne
Reperować nudno —

— Zrobi wszystko, co zechcę 
mówi zarozumiale Berg. — Na wszel­
ki wypadek, jeśli pani się boi, przy­
dzielę asystę. •

2Sa późno już protestować. Berg na­
cisnął elektryczny dzwonek i zażądał 
dwóch SSmanów. Halina chciałaby 
sama pozostać z Tadeuszem — uude- 
rzyć nie mogła jedynie w tę nagłą 
zmianę narzeczonego. „Fryc!” Berg 
obdarzył go wstrętnym niemieckim 
imieniem! Nie mogła już żądać od­
prawy asysty bez wzbudzenia podej­
rzeń. Dwóch SSmanów uzbrojonych 
w automatyczne pistolety czekało na 
nią i Tadeusza. ' » -

— Proszę zaprowadzić panią Orską 
na salę „K 9” — rozkazał Berg. — 
Uważajcie na Fryrca!

ROZDZIAŁ VH
Na sali „K 9”

Długi, wąski korytarz. Po obydwóch 
stronach numerowane drzwi. Jeden z 
SSmanów idzie pierwszy. Za nim po­
stępuje Halina, a tuż przy niej groźny, 
pochylony Fryc — Tadeusz. Pochód 
zamyka drugi SSman z automatem pod 
pachą.

Halina spod oka spogląda na Ta­
deusza, który idzie obojętny na wszy­
stko, co się dzieje wokół nich. Nie pa­
trzy* nawet na Halinę. Wzrok jego 
wbił się tępo w plecy idącego przed 
nimi SSmana.

Lakierowane drzwi opatrzone czar­
ną literą i cyfrą:

WSPÓŁCZESNA POWIEM
SENSACYJNA ) SILĄ ID

Drzwi stoją już otworem. SSmani 
niepewnie spoglądają na siebie. Wi­
dać, że nie mają ochoty wchodzić do 
środka.

— Może poczekalibyśmy tu na pa­
nią — proponuje jeden z nich.

— Dobrze, ale... Fryn musi pójść ze 
mną, mogę potrzebować pomocy — od­
powiada Halina.

— No, Fryc! ruszaj! — rozkazuje 
SSman, nie usuwając mu się z drogi.

Tadeusz ruszył naprzód przystając 
na sekundę przed zagradzającym mu 
drogę. SSman z ironicznym uśmie­
chem czeka, aż „Fryc” przesunie się 
między nim a futryną drzwi. Tadeusz 
zatrzymuje się tylko na sekundę, a 
potem z taką siłą przypiera ramie­
niem SSmana do futryny, że ten z tru­
dem wyrywa się na korytarz.

— Ty polska Świnio! — ryczy, za­
mierzając się do uderzenia w twarz.

Ale Tadeusz całą szerokością swej 
oiersi odwraca się do Niemca i bezmy­
ślnie patrzy mu prosto w oczy.

Ręka SSmana zawisnęła w powie-
trzu, a potem wolno opuszcza się na 
wiszący na piersi automat. Twarz Ta-

masie. Przez chwilę Halina zdaje się, 
że Tadeusz chce uderzyć Niemca, ale 
zamiast tego rozlega się cichy, spokoj­
ny głos:

— Schodź ml zawsze z drogi, jeśli 
chcesz mieć całe gnaty!

Tadeusz wolno odwraca się plecami 
do zdumionych SSmanów i rusza pier­
wszy w głąb sali „K 9”.

Kilkadziesiąt prycz w kilku szere­
gach. Jasne światło zalewa salę, o- 
świetlając wychudłe, bezmyślne twa­
rze. Niektórzy więźniowie bezwładnie 
leżą na pryczach, inni siedzą, spoglą­
dając bez zainteresowania na Halinę 
i Tadeusza.

Niemiecka pielęgniarka podchodzi 
do Haliny. Obrzuca ją nieprzyjaznym 
spojiTeniem, lecz pyta uprzejmie:

— Czy pani doktor Orska?
— Tai, doktor Berg...
— Wiem, doktor Berg uprzedził 

mnie, że pani przyjdzie. Chce pani ba­
dać chorych?

— Tak.
— Nad każdym łóżkiem jest tabli­

ca z opisem przebiegu reakcji na pre-
__________________ parat „K”. Jeśli pani chce, mogę u- 

deusza wykrzywia się w jakimś gry-1 dzielić dodatkowych wyjaśnień.

— Dziękuję, na razie sama przyj­
rzę się chorym. e

— Dam pielęgniarkę do pomocy.
— Dziękuję, nie potrzeba. Mam 

Fryca. (
Pielęgniarka spogląda na Fryca, 

ale jego szerokie, pochylone bary i 
ściągnięte muskuły twarzy nie nastra­
jają do dyskusji. Toteż usuwa się Ha­
linie z drogi, mówiąc krótko:

— Jak pani woli.
Halina chodzi od łóżka do łóżka, 

czyta przebiegi reakcji na „K” i bada 
chorych. Większość z nich, tak męż­
czyźni jak i kobiety, nie reaguje na 
ból. Bezwład, wszędzie bezwład. Dość 
powoli konających wskazuje, że dok­
tor Berg długo błądził wśród tajemnic 
preparatu „K”. Pierwszy objaw po 
zastosowaniu preparatu „K” to bez­
wład. Przy początkowych próbach bez­
wład nie opuścił ofiar. Pozostali jako 
bezmyślne kloce, czekające na śmierć. 
Dalsi chorzy świadczą o pomyślniej­
szym rozwoju preparatu. Tutaj już 
mogą wykonywać nieporadne ruchy, 
a tam nawet chodzą po sali. Potem 
są i ludzie z większym przebłyskiem 
świadomości. W oczach ich na widok 
Haliny ubranej w lekarski kitel czai 
się strach.

Skończywszy przegląd sali Halina 
skierowała się do separatek, gdzie po­
zostawały ofiary ostatnich faz rozwo­
ju preparatu „K”. W separatce „Nr. 5” 
siedzi na pryczy młoda dziewczyna. 
Przytomny, ale jakże przerażony 
wzrok!

j((3ąg dalszy nastąpi).

M. P. 101 Isere. — Sprawa majątkowa w 
Polsce. — Sprawa będzie wymagała inter­
wencji władz Istotnie, w Polsce Istnieję ta­
kie prawo, które zezwala państwu, względ­
nie samorządowi. przejęcie nieruchomości lub 
ziemi w posiadanie osoby nieobecnej w kra­
ju. aż do jej powrotu do ojczyzny. Radz:my 
zwrócić się z tą sprawą do Konsulatu R.P. w 
Lvonie na adres następujący: Consulat de 
Pologne, 6, Quai du gćneral Sarrail, Lyon, 
Rhóne. ’ (101)

Stały Czytelnik z dep. Moselle. — ,Li- 
stownik” czyli wzór listów polsko - francu­
skich nabędzie Pan w jednej z księgarń pol­
skich. Adresy znajdzie Pan w dziale ogło­
szeń. — Do sprowadzenia matki na urlop do 
Francji będzie potrzeba „Certificat d'Heber­
gement”, który należy wysłać do Kraju w 
dwóch egzemplarzach: jeden d'a władz pol­
skich, drugi dla francuskich władz konsular-
nych. (192)

Czytelniczka z St. Eloy les Mines. — Wy­
wóz pieniędzy z Polski zagranicę jest zaka­
zany. Bilet do Polski kosztu 1e f w obie stro­
ny licząc), około 18.000 franków. — No­
wych materiałów i nowych butów nie wolno
wywozić. (193)

J. M. N 10. — Wyjazd do Maroka wvma- 
gać będzie ważnego paszportu i zezwolenia 
władz protektoralnvch (czy’1 wizy). Paszport 
przy wieźdz!e do Maroka obowiązuje również 
wrszvstkich obywateli francuskich. (194)

Bronisława J. Touland (Ardeche). —- Rząd 
polski zniósł emigrację zarobkowy Wszelkie 
wyjazdy z kraiu zagranicę również w spra­
wach rodzinnych są ograniczone. — Siostra 
Pani powinna poezyn’d starania o wyjazd z 
Polski do FrancU, w Kraju. W tym celu na­
leżałoby lei wrvsłać dwa zaświadczenia .Cer. 
tificat d Heb^rgement” z których leden po­
służy władzom pol’kim, drugi francuskim
władzom konsularnym w Polsce. (195)

Józef W. Leodium (Belgia). — Do Mię­
dzynarodowego Czerwonego Krzyża można 
n'sać również w języku polskim. Adres jest 
następu iaev: Croix Rouge Internationale, Ge.
nćve (Suisse). (196)

Marianna K. Valmont par St Avoid (Mo­
selle). — Do ślubu wymagana jest metrvka. 
Jeśli jest sporządzona w jeżyku polskim 
względnie łacinie lub niemieckim, winna być 
przetłumaczona na 1ęzvk francuski przez tłu­
macza przysięgłych przy sądzie francuskim.

(197)
Andrzej Ge Severie par St. L6 (Manche). 

Sama karta tożsamości nie wvstarczy do 
wykonywania nracy zarobkowej Cudzozie­
miec, którv chce rsrabiać we Francji wi- 
n<en posiadać również kartę uracy, na któ­
rą starania należy poczynić w OfPce du 
Travail w St. Lfi. Jeśli karta oraev będzie 
zezwala na wykonywanie wszystkich za­
wodów, będzie mógł Pan przejść z roli do 
przemysłu, w przeciwnym razie należy po­
czynić starania o zmianę zawodu w Office
du Travail,, (198),
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0 ciekawym Adasiu
Zasadniczo Adaś był dobrym chłopczykiem. 

Uczył się, nie trzeba go było pilnować 
aby się porządnie mył, rzeczy staran­
nie układał na krześle przy łóżeczku, byl 
prawdomówny i uprzejmy wobec starszych i 
kolegów’. Nie dręczył zwierząt, przeciwnie 
stawał w ich obronie, gdy ktoś bez serca 
chciał uderzyć niewinnego psa, lub kotowi 
przywiązać dzwonek do ogona. Bywają tacy 
niemądrzy dowcipnisie...

Niestety, nie ma róży bez kolców, a więc 1 
nasz Adaś miał jedną, ale za to nieznośną 
wadę: był bardzo ciekaw)’.

Wprawdzie polskie przysłowie głosi, że 
„ciekawość jest pierwszym stopniem do wie­
dzy”, ale nasz Adaś nie tylko łaknął dowie­
dzieć się, skąd się bierze deszcz, albo kto 
zbudował pierwszy samolot, ale z ciekawości 
aż dostawał wypieków’, gdy mamusia rozma­
wiała z tatusiem przyciszonym głosepi, a 
więc widocznie nie chciala, aby ktoś trzeci 
słyszał ich rozmowę... Miast jak wymagała 
delikatność, nie słuchać 1 zająć się czymś- 
kolwiek, albo wyjść z pokoju, Adaś, niczym 
utrapiona mucha, krążył koło rodziców, 
strzyżąc uszkami.

W szkole śmiano się z „ciekawskiego”, bo 
tak koledzy przezwali Adasia.

Wreszcie „przyszła kryska na Matyska”,

Miś i Adaś
Adaś nie rozstaje się z pluszowym 

misiem, swoją ulubioną zabawką na­
wet w nocy. Układa go obok siebie na 
poduszce.

którejś soboty wieczorem miało się odbyć 
posiedzenie w domu rodziców Adasia. Tatuś 
jego należał do „Towarzystwa pomocy dzie­
ciom w Polsce”. „Chwała Bogu, uniknęliśmy 
szczęśliwie okrucieństw wojennych. Nie wol­
no nam więc zapominać o tych, co głodują 
i nie mają dachu nad głową”, tak mawiali 
rodzice Adasia i wielu Innych zacnych ludzi. 
Słowa wprowadzili w czyn 1 właśnie oma­
wiali na zebraniu, co zakupić dla dzieci, jak 
wysłać paczki it<L

Domyślacie się, te Adaś nie brał udziału 
w obradach.

— Masz tu synku, dwa jabłka 1 trochę o- 
rzechów. Poczytaj jeszcze z pół godziny 1 
połóż się do łóżka. A nie zapomnij wymyć 
zębów 1 zmówić pacierza. —- Rodzice ucało­
wali jedynaka 1 wchodząc do jadalni, zani­
knęli drzwi za sobą. Co chwila rozlegał się 
dzwonek i wkrótce rozpoczęły się obrady.

Adaś zasiadł do czytania. Przeczytał z pół 
stronicy. „Chata Wuja Toma” zazwyczaj bar. 
dzo go zajmowała. Dziś nie rozumie, co czy­
ta. Od czasu do czasu chwyta jakieś oddziel­
ne słowa, dochodzące go z jadalni. Ach, żeby 
tak móc zobaczyć, ile osób się zebrało i u- 
słyszeć, o czym radzą...

Górna część drzwi jest oszklona. Adaś za­
darł głowę i zastanawia się, na co wejść, aby 
dotrzeć do szyby?... Stołu nie udźwignie 
sam. Ale w rogu stoi okrągły stolik. Posta­
wi na nim krzesło 1 dosięgnie górnej szyby. 
Przez chwilę popatrzy 1 zaraz potem pój­
dzie spać.

Świetny pomysł. Wprawdzie nogi krzeseł­
ka stoją na samym brzegu stolika, ale prze­
cież Adaś nie waży sto kilo...

Ostrożnie cichutko winduje się na stolik, 
potem na krzesło, prostuje się, aby spojrzeć!.. 
O Boże! Traci równowagę, hybocze się, ca­
łym ciężarem pada na drzwi, te się otwiera­
ją 1 Adaś niczym bomba wpada poprzez gło­
wy obecnych na sam środek jadalni. Panie 
krzyczą: „och 1 ach”, panowie zrywają się z 
miejsc... Podnoszą Adasia. Krew cieknie mu 
z nosa, na czole ma guza... Ale to wszystko 
nic, wobec wstydu. Chętnie zapadłby się 
pod ziemię...

„Bardzo państwa przepraszam” — słyszy 
głos tatusia. Później robi mu się słabo. Na 
jego szczęście. Inaczej nie było by się odby­
ło bez surowej kary.

— Chyba masz nauczkę? — pyta go 
r nazajutrz mamusia, patrząc ze smutnym u- 
' śmiechem na fioletowy guz na czole Ada­
sia.

Chłopiec tuli głowę do rąk matki i szepce: 
„Na całe życie, mamuśku, przyrzekam”.

i Ciocia ANIELA

0 zamku na lodzie i o zimowej przygodzie
Coś tam stuka i puka w starej no­

rze borsuka. Wśród drzew gęstwy hen, 
w lesie odgłos jakiś się niesie. A cóż 
by to być mogło?

To sto’arczyk kras5&?ek, nar* ssy- 
kuje trzy pary małych jakby dla la­
lek. Drzewo wybrał najlepsze to z je­
sionu górskiego. Będą narty krasnal- 
ków dobrze niosły po śniegu.

W mysiej norze wśród lasu, nie brak 
także hałasu. Krasnal w krasnych pa­
puciach do nart kuje okucia. Stuku. 
Puku młoteczkiem o maleńkie kowa­
dło, żeby każde okucie jak najmocniej 
wypadło.

W norze trzeciej po krecie, trzeci 
krasnal zuch krawiec szyje zgra­
bne kubraczki i trzy pary rękawic. 
Szybko miga igiełką, nożycami podci­
na i gotowe już nowe trzy narciarskie 
ubrania.

Teraz pewnie ktoś spyta, boć ta 
rzecz jest ciekawa czy się jakaś szy­
kuje tajemnicza wyprawa?

A tak. Zima królowa, co ma zamek 
na lodzie, na bal prosi krasnali przy 
zimowej pogodzie.

A ten zamek jest z lodu i posadzkę 
ma srebrną. Trudna droga do niego, 
lecz na nartach ją przebrną.

Szuru, szuru... wśród smreków ście- 
rzynkami wąskimi już pomknęli kras­
nale. Spieszmy szybko za nimi.

Śniegi błyszczą wiatr świszczę, aż 
dech w piersi zapiera. Oto zamek na 
lodzie, służba bramę otwiera.

Snieguliczki siostrzyczki, do krasnal- 
ków wyskoczą. Zima rzecze łaskawie: 
— Zatańcujcie ochoczo. Niech się każ­
dy zabawi, i zaśpiewa i podje.

Strumyk będzie nam brzęczał naj­
piękniejsze melodie. Któż z nas nie słu­
chał zimowego wezwania!

Już też trójka krasnali śniegulicz- 
kom się kłania. Strumyk brząknął: 
kłam, kłam, kłam... lodowego walczy­
ka, tak się lekko pomyka!

Jak się ładnie bawiono, zapytajcie 
krasnali.

Zima kwiatki lodowe rozrzucała po 
sali. Potem przynieść kazała tort na

tacy lodowej, tort ze śniegu ubity, go­
dny zimy - królowej.

Przy tym torcie, przy śpiewach za­
stał gości poranek. Wtedy zima kras­
nalom pożyczyła swych sanek.

Oto jadą do domu... rozbawieni, 
szczęśliwi. Zając wyszedł z kotlinki i 
ogromnie się dziwi. — Gdzieście byli 
i po co, czy wracacie z daleka? Niech­
że biedny szaraczek na odpowiedź nie 
czeka.

— Ano byliśmy w zamku u królowej 
imci zimy. Możesz się tam też wybrać, 
my ci narty zrobimy.

— A to zróbcież dwie pary! Ja i syn 
mój szaraczek chętnie pomknie w dal 
śnieżną dziwny zamek zobaczę.

Coś tam stuka i puka w starej no­
rze borsuka. W norze kreciej i mysiej 
też robota wre dzisiaj.

Ot, już narty gotowe, tylko kijki 
brać w rączki. Wyruszają już w drogę 
dwa szaraczki zajączki. Szuru, szuru 
po śniegu z góry na dół mkną zwinnie.

Czy też zima królowa raczy przyjąć 
gościnnie?

Nagle ciepły wiatr powiał, odwilż 
przyszła z oddali. Podjeżdżają szaracz­
ki, patrzą: zamek się wali! Nikną sre­
brne posadzki, nikną ściany z kryszta­
łów. Trzeba wracać do domu. Cóż wię­
cej zostało!

Smutno było zajączkom wracać po 
tej przygodzie, lecz wiadomo: nietrwa­
łe, piękne zamki na lodzie-

Lucyna KRZEMIENIECKA

Zagadka I
Dla Janka, Zosi 
jajeczka znosi.
Jest dobrą matką, 
ma dzieci stadko.

nUdołfttod mkjówoe » łóinycft sltoń
25-1 ecie To w. św* Barbary w* Lonrches

. towarzystwo św. Barbary w Lour che s obchodzi- 
lo Za-lede swego istnienia. Równocześnie tego dnia 
obchodzono jubileusz '25-letnieJ pracy kapłańskiej 
ks. Sadowskiego.

O godz. 11.45 uformował się pochód z 10-cloma 
sztandarami bratnich Towarzystw i dzieci, które 
wprowadziły ks. Sadowskiego do kościoła. W ko­
ściele dziewczynka Irena Konopczyńska złożyła 
życzenia 1 bukiet kwiatów ks. Sadowskiemu * za 
Jego prace w Lonrches. Z kolei ks. Sadowski od­
prawił Mszę św. w intencji Towarzystwa.

Podczas przerwy obiadowej odbyło się zebra­
nie Okr. 3 Związku Kat. Stow. Mężów Polskich 
Był na nim ol»ecny prezes Zjednoczenia Katolic­
kiego p. Szambelańczyk.

Uroczystość zagaił prezes p. Wojciechowski Woj- 
iwrh‘ ,OdfiP*ewano następnie hymn Stow. Kat. 

„My eheemy Boga”, poczym odbyło się powitanie 
przybyłych gości 1 organizacyj. Uroczystość zasz­
czycili swoją obecnością ks. Sadowski, księża 
francuscy, prezes Zjednoczenia Katolickiego p. 
Szambelańczyk, prezeską Tow. Kobiecych Konop­
czyńska, prezes Okr. V. Kat. Stow. Mężów Pol. 
Pawlik, Tanaś i Kęsicki. Po powitaniach zespół 
śpiewaczy Koła teatralnego „Jedność” odśpiewał 
hymny polski i francuski, i dwie inne pleśni 
„Wojna” 1 „Tęsknota za Polską”.

Następnie sekr. p. Jankowiak Jan odczytał dzie­
je towarzystwa za ubiegłe 25 lat.

W imienin Tow. miejscowych 1 wszystkich Po-

LENS - Miasto 1 szyb 2. — Walne zebranie KTM 
odbędzie się 22. bm. o 17-tej u p. źołnierkiewicza.

Uprasza się o przybycie wszystkie zarządy oraz 
zastępców.

LOOS EN GOHELLE. — (Akcja Rady Bodzi- 
clelsklej). — Miejscowa Bada Bodziclelska, idąc 
śladem i tradycją poprzednich lat, urządziła u 
siebie dla dziatwy szkolnej, obchód gwiazdkowy. 
Dziatwa i starsi przybyli nań bardzo licznie i 
wszystko uczyniono, by obchód ten wypadł jak 
najwspanialej. Odbyły się deklamacje i śpiewy 
dziatwy, koncert i Jasełka, a na zakończenie u- 
roczystoSd rozdanie dzieciom podarków gwiazdko­
wych.

W miłej harmonii zakończył elę obchód, e • •
Bada Bodziclelska składa serdeczne podzięko­

wanie tym wszystkim, którzy czymkolwiek przy­
czynili się do urządzenia tej uroczystości. Wszy­
stkim serdeczne „Bóg. Zapłać”.

MAZINGABBE, 7-ka. Bractwo Różańca Żyw. u- 
rządza 22 bm.’wieczorek w sali p. Matuszewskiego 
w Vermelles obok dworca. Wszystkie członkinie 
winny zabrać ze sobą filiżankę. Początek o go­
dzinie 15-ej.

Z uroczystości K.S.M.P.-M. 
w Bully - Alouettes

K.S.M.P.-M. obchodziło 9-ciolecie swego istnie­
nia. Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem, 
które o godz. 9.30 celebrował w kościele św. Te­
resy w Alouettes ks. dyrektor Stolarek. W cza­
sie nabożeństwa śpiewał chór miejscowy a członko­
wie i członkinie K.S.M.P. przystąpili do Stołu Pań­
skiego. Ks. dyrektor wygłosił kazanie.

Po południu odbyła się akademia w sali kursaal. 
Otwarcia uroczystej akademii dokonał prezes K. 
S.M.P. M. drh. Białecki. W serdecznych słowach 
powitał zebranych rodaków i zaproszonych gości. 
Po odśpiewaniu hymnu ..Hej do Apelu”. Młodzież 
lokalna wystąpiła z pop sem śpiewaczym, po czym 
wystawiła sztukę „Komornik” i ..Dyrektor w kło­
pocie. Z kolei wystąpiły K.S.M.P. z Mazingarbe II 
i Grenay ze śpiewem 1 humoreskami. Na zakoń­
czenie występów Młodzież żeńska z Bully wystąpi­
ła z tańcem cygańskim. Na uroczystości byli też 
obecni ks. Gruzę, prezes Związku drh. Ambroży. W 
uroczystości brały udział Stow. K S.M.P. M. i ż.

Grenay, Barlin. Lens, Auchy, Calonne, Mazin­
garbe II 1 7-ka i delegacja z Avion i towarzystwa 
miejscowe. Miła ta uroczystość zakończyła się póź­
nym wieczorem.

GRENAY, szyb 5-ty i XT-ty. — Zebranie Sekcji 
Polskiej przy C.F.T.C. odbędzie się w niedzielę 
22. lutego o godz. 16-tej u p. Franka. Zaprasza się 
wszystkich zwolenników 1 sympatyków sekcji.

BARLIN. — (Z wieczorka Soko>a). — Miejscowe 
Gniazdo Sokoła urządziło wieczorek, w którym po­
za ■członkami i członkiniami gniazda. Ich rodzina­
mi i znajomymi, udział wzięła młodzież Na całość 
wieczorku złożyły cię przemówienia, śpiewy, itd... 
Doskonały był podwieczorek. Prezes Gniazda prze­
mawiając na wieczorku, zwrócił sie do obecnych, 
by Jeszcze barda’ej p..parli prace Sokoła i czviili 
wszystko, by zjednać mu jak u»jwi-cej młołt-e-;

MAKLES LES MINES. — K.P.H. zawiadamia 
swych członków i wszystkich Rodaków,, iż Hufiec 
Maries urządza 22 bm. wieczór teatralny w sali p. 
Lisa. O poparcie młodzieży harcerskiej prosi Za­
rząd. Początek o godz. 16-tej.

ROUBAIX. — K.S.M.P. M. i Ż. podaje do wiado­
mość’ iż urządza swe miesięczne zebranie we wto­
rek 24 lutego o godz. 19 w Domu Katolickim. O- 
becność wszystkich pożądana.

Saksofony • Klarnety • Trąbki 
oraz wszelkie instrumenty muzyczne

DE RUYCK, 128, Grande Rue

Wy durzenia dnia
VALENCIENNES.

ROUBAIX 
(15 et.)

W fabryce wago-
nów sypialnych w Marły, powstał pożar. 
Ogień ugasili strażacy z Valenciennes.

AUBINCOURT. Na pani Dominice
Treoux zapaliła się odzież. Niewiasta została 
silnie poparzona. .

PARYŻ. — Bracia zakonni Julian i Kamil 
Cappoen z Nógent sur Marne, zostali oskar­
żeni o wykonywanie nielegalne zawody le- 
karsko-aptekarskiego.

PARYŻ. — Policja aresztowała za kra­
dzież, Jerzego Delingue z Champigny oraz 
Jerzego Mięsa, nie posiadającego stałego 
miejsca zamieszkania.

TARBES. — Rada departamentu Haute#. 
Pyrenees uchwaliła wyasygnowanie 5 milio­
nów franków na rozbudowę lotniska Tarbes- 
Lourdes, na którym już w okresie letnim bę­
dą mogły lądować najcięższe samoloty pa­
sażerskie.

SAINTE MARIE DE LA MER. — W St 
Gilles zmarł król cyganów francuskich Ema­
nuel Batiste. Występował on w szeregu fil­
mach 1 był najwyższym sędzią dla sporów 
pomiędzy swymi współziomkami.

STRASBOURG. Podczas strzelania

Wiadomości z BELGII
14. rocznica śmierci króla Alberta
BRUKSELA. — We wtorek 17. bm. przy­

padała 14-ta rocznica tragicznej śmierci kró-

laków w miejscowości Lourchee, Lilianna Bucz­
kowska złożyła życzenia 1 podziękowanie ks. Sa­
dowskiemu za jego prace dla miejscowości.

Nastąpiły przemówienia pp. prezesa Szambelań- 
czyka, ks. Sadowskiego, ks. proboszcza francuskie­
go, prezesa Pawlika, prezeski Tow. Polek Konop­
czyńskiej i prezesa Tanasia. Prezes Wojciechow­
ski Wojciech przeczytał następnie życzenia nade­
słane przez dyrektora Związku Kat. Mężów Pol. 
ks. Fr. Jagle. Następnie ks. Sadowski przemówił 
w serdecznych słowach do Jubilatów, członków 
towarzystwa, których prezes p. Szambelańczyk u- 
dekorował medalem zasługi za działalność w akcji 
katolickiej. Odznaczenia otrzymali następując! 
członkowie: Skrzypczak Józef, Łakomy Wawrzyn 
i Zurecki Franciszek.

Po tym wystąpiły dzieci c pleśniami i tańcami 
oraz deklamacjami. Największe zainteresowanie 
wzbudziło odegranie sztuki teatralnej pt.: „Łeo- 
sia w wędzarni” I tańce, odegrane przez miejsco­
we Koło „Jedność”.

Po odśpiewaniu przez obecnych „Boże cel Pol­
skę” zamknięto uroczystość.

Nagrody na uroczystość ofiarowali następujący 
kupcy: Sobecki, Grosz, Szopa, Pacala, Bleja, pani 
Fundamend, Kościański i Teresie. Wszystkim oraz 
tym, którzy przyczynili się do upiększenia uro­
czystości Zarząd Tow. św. Barbary składa naj­
serdeczniejsze podziękowanie staropolskim „Bóg 
Zapłać. ZABZĄD.

Dalsze składki
na Fundusz Pomocy Zimowej

Kolonie: Messicourt 835 fr.; Fouquleres 1.000 fr.; 
St. Etienne 1.590 fr.; Rombas 1.825 fr.; O.P.O. 
Revin 1.000 fr.; „Gazeta Polska” Paryż 5.870 fr.; 
Kolonie: Marseille 2.100 fr.; Toulouse 2.590 fr.; 
Metz 665 fr.; Morem! (Somme) 975 fr.; 7, rue Cril- 
lon, Paris 870 fr.; Touloiw 2.000 fr.; Szkoła 
Bruyćres p. Blaye 522 fr.; Kolonia Gennevlllers 
2.480 fr.; Zajdek 350 fr.; Kolonie Rouen 1.875 fr.; 
Metz 5.755 fr.; Rouvaux 3.780 fr.; Stow. Wyznaw­
ców Wiary J. Chrystusa Loos en Gohelle 8.000 fr.; 
Z.O.R.R. Łukaszewska 5.000 fr.; Mines de Salsi- 
gne Aude, Kupidarai 3.750 fr.; Baillecourt par Mi- 
raumont (Somme) Wegerowski 120 fr.; Vermelles 
Noszą Stanisław 1.611 fr.; Paris XV-ćme Grzegor­
czyk Meaux (S. et M.) 803 fr.; Jurczyński 3.000 
fr.; Vermand (Aisne) Sobczak 405 fr.; Dijon Cim- 
cioch 1.665 fr.; Strutyński Leon 1 Zofia z Mont, 
en Ostrevent 100 fr.: Muille-Villette Wladik Jan 
1.300 fr.; Fenain Zapała Jan 300 fr.: Clavaux 
1.000 fr.; Kolonia Achćres 4.500 fr.; Porzednio: 
1.412.841 fr.; Razem 1.479.977 fr.

Sekretariat Techniczny Zbiórki

Komunikat Zw. Kupców Okr. Lille
Okręg XIII. Lille Zw. Kuców i Rzemieślników 

Polskich we Francji podaje do wiadomości swym 
członkem iż walne zebranie odbędzie się przy u- 
dziale dwóch delegatów Zarządu Głównego w nie­
dzielę 22 bm. o godz. 15, nie Molinel nr. 15, Lille. 
Obecność członków jest obowiązkowa Zarząd

LA CLARENCE. —- (Z życia kolonii). — Tego­
roczny wieczorek gwiazdkowy został zorganizowa­
ny wspódnym wysiłkiem Matek Różańcowych, Mło­
dzieży Katolickiej, Krucjaty Eucharystycznej oraz 
Ochronki. W uroczystości, tradycyjnie polskiej, 
wzięło udział bardzo wielu Rodaków z La Cla­
rence, była to może najpiękniejsza gwiazdka ja­
ką urządzono w La Clarence. Uroczystość zagai­
ła p. Drzewiecka, prezeska Bractwa żywego Różań­
ca, następnie wspólnie odśpiewano „Dzisiaj w 
Betleem”. Przy stole honorowym zajęli miejsca: 
duszpasterz polski ks.- A. Rzeżniczek O. M. I. 
miejscowy proboszcz francuski wraz ze swą matką, 
prezes K.S.M.P. druh Stepnowski, prezeska K.S. 
M.P.ź. druhna Gawda, prezes Krucjaty druh Pal- 
czewskl, przedszkolanka i kierowniczka kursów 
czwartkowych druhna Musialikówna z Maries les 
Mines oraz pp. Jakubowska i Przybylakowa. Za­
nim przystąpiono do łamania się opłatkiem, ks. 
Rzeżniczek zwrócił się w miłych i szczerych sło­
wach do Rodaków. Po przemówieniu i wzajemnym 
łamaniu opłatkiem wystąpiły na scenie dzieęi z 
przedszkola, następnie Krucjata z Jasełkami 1 
tańcem. Nie zapomniał też o naszych milusińskich 
św. Mikołaj. W ciągu uroczystości zjawili się na 
sali ks. Stefaniak z Maries les Mines i ks. K. Sto­
larek nowy Dyrektor Młodzieży Katolickiej. Ks. 
Stolarek przemówił do młodzieży krótko, ale ser­
decznie. Po wspólnym posiłku nastąpiła zabawa 
taneczna.

Hojny dar Amerykanów 
dla dzieci francuskich

HAWR. — Statek „Plouharnel” przywiózł 
do portu 37.000 kg. ryżu, którego rozdziałem 
zajmie się Francuski Czerwony Krzyż. Ryż 
ofiarowali pani Matylda Gray i jej brat Wil­
liam Gray, oboje z Kake Charles (Louisia­
na). Stanowi to połowę zbiorów, jakie wy­
mienieni plantatorzy mieli ub. roku.

Statek francuski „Seine” wpłynął do por­
tu z 320 tonami mleka amerykańskiego prze­
znaczonego dla dzieci francuskich. W porcie 
oczekuje się dalszych transportów pożywne­
go środka odżywczego dla dzieci.

Praca harcerska w Blanc-Mesnil wre
Zapewnienie spotęgowania pracy, i zacieśnienia 

więzów między młodzieżą harcerską a starszym 
społeczeństwem, wypowiedziane na opłatku har­
cerskim w dniu 3.1.48 r. nabierają życia. Wyra­
zem tego inauguracja pracy Koła Przyjaciół Har­
cerstwa w tutejszym ośrodku, które na swym ze­
braniu w dniu 8.1. br. ukonstytuowało swój za­
rząd. Prezes Iwanowski Michał; sekr.: Lopuszyń- 
ski Stanisław; skarb.: Mokrzycki Tadeusz; " 
rew. Kołerowa. Słowickl i Bruchwalski.

Całe zebranie nacechowane było troską o
kom.

dobro
młodzieży harcerskiej tutejszego ośrodka, obję­
ło swym programem wypowiedzi na temat celów

Harcerstwa oraz
możliwości ich realizowania na terenie naszego 
ośrodka. Bardzo miła atmosfera całego zebrania, 
jak również realne postanowienia jego uczestni­
ków pozwalają mieć wiarę w jak najlepsze osią­
gnięcia tej współpracy między młodym 1 starym 
pokoleniem. P. ż.

Z życia polskiej młodzieży szkolnej 
w Voiron

Dzięki staraniom wychowawcy p. magistra Sle- 
mieńskiego urządzono dla uczniów Polaków uczę­
szczających do tutejszej szkoły zawodowej choin­
kę w świetlicy Bursy Polskiej.

Na tę uroczystość p. mgr. Siemieński zaprosił 
kilka uczennic Polek, zamieszkałych na terenie 
Voiron oraz kilku uczniów Francuzów ze szkoły 
zawodowej jako delegację na „Polską choinkę”.

Obecni byli jako uprzednio zaproszeni: władze 
szkolne i goście.

Młodzież została przyjęta gorącą kolacją, cia­
stami, łakociami, owocami, winem 1 herbatą.

Chór polski pod kierunkiem ucznia Snrnmna 
Andrzeja wykonał kilka kolęd w Języku polskim 
1 francuskim.

Uczniowie Polacy deklamowali wiersze patrio­
tyczne polskie i francuskie.

Chłopcy nasi wykonali kilka pleśni ludowych o- 
raz „Myśmy przyszłością narodu”. Hymnami: Pol­
skim i francuskim zakończono uroczystość.

Nastrój był bardzo miły. Francuzi zostali za­
skoczeni serdeczną atmosferą jaka panuje na na­
szych zebraniach.

Młodzież mgr. SiemleńsMemu urządziła sponta­
niczną owację. Inż. Sztolinger.

TROYES (Aube). — W niedzielę 22-go lutego 
odbędzie się walne zebranie Rady Rodzicielskiej 
w Troyes o godz. 15.30 w sali „Les Lilas”.

Wszyscy rodzice i sympatycy szkoły polskiej 
powinni wziąć udział w zebraniu.

Szef gangsterów tuluzkich Morales 
powiesił się

TULUZA. — Policja tuluzka aresztowała 
przed kilku dniami szefa jednej z band gang­
sterskich, Josć Luzon Moralfes’a. Aresztowa­
ny został osadzony w więzieniu miejskim 1 
tam miał oczekiwać na rozprawę. Morales 
był posądzony o dokonanie szeregu groźnych 
napadów i to przy współudziale niejakiego 
Monzo i Meringan. Trójka odmówiła jakich­
kolwiek zeznań.

Morales, obawiając się snąć kompromita­
cji, popełnił w więzieniu samobójstwo. Po­
wiesił się na „powrozie” własnoręcznie skon- 
fekcjonowanym z kołdry więziennej.

60 osób zatruło się mięsem końskim
LAON. — Kilku mieszkańców miasteczek 

Farffnies 1 Quessy w departamencie Aisne, 
uległo zatruciu po spożyciu mięsa końskie­
go. Śledztwo policji wykazało, źe zatrucie 
nastąpiło po spożyciu mięsa z chorego zvie- 
rzęcia. Badania stwierdziły, że rzeźnik Piotr 
Tordeux z Fargnles wiedział o chorobie ko­
nia. Ubił go potajemnie i nie dał do zbada­
nia weterynaryjnego.

Ogółem zatruciu uległo 60 osób. Z liczby
TROYES (Aube). — Zebranie Zarządu 1 Komi­

sji Rewizyjnej Koła Członków b. POWN odbędzie 
się 27. lutego ’w lokalu Stowarzyszenia.

BAROU (Oise). — Zw. b. Żołnierzy II D.S.P. 
Intern, w Szwajcarii zawiadamia wszystkich ko­
legów, że sprawy b. żołnierzy intern, w Szwajcarii 
są na bardzo dobrej drodze do rozwiązania Prosi 
się kolegów, którzy nie uiścili dotąd składek 
członkowskich za rok 1947 o uregulowanie tychże 
w najkrótszym czasie. Kolegom, którzy nie ure­
gulowali składek za rok 1947 i nie wpłacili skła­
dek na rok 1948, zostaną legitymacje anulowane.

Składka miesięczna wynoei 20 fr. Koło posiada 
statuty w cenie 25 fr. Korespondencje uprasza się 
kierować na adres: Krzemiński Zbigniew, insti- 
tuteur, Barou (Oise).

BIAERT. — (Z obchodu gwiazdkowego). — W 
jedności i zgodzie tak jak po inne lata obchodzo­
no uroczystość gwiazdkową w Biaert Uroczystość 
otworzył prezes miejscowej Rady Narodowej ob. 
Majewski. W obszernym swoim przemówieniu na­
uczyciel miejscowy p. Chudy przedstawił obec­
nym znaczenie tego święta, symbolu jedności. U- 
roczystość urozmaiciły dzieci szkolne pieśniami i 
deklamacjami oraz występami scenicznymi jak 
Jasełkami itd.

Po występach dzieci ukazał się na scenie tek 
nardzo upragniony przez dziatwę św. Mikołaj ob­
darzając pociechy łakociami. Na zakończenie uro­
czystości odśpiewano wspólnie Rotę.

MONDEVILLE (Calvados). — Dnia 31. stycz­
nia br. odbył sięz poraź drugi w tutejszej kolonii 
Konkurs śpiewu pojedyńczego, który zgromadził 
wielką rzeszę publiczności polskiej i francuskiej. 
Zwycięzcami są pp. Pałąk Tadeusz, Ukleja, Panek 
pani Bojarska Magda, malutka Irenka Banach i 
malutki Stefcio Migdał, który ma dopiero 5 lat. 
Poza Yonkursem na specjalne wyróżnienie zasłu­
guje hanna Irena Lis. Na zakończenie imprezy

tej stan dziesięciu był tak groźny, że trze­
ba było je umieścić w szpitalu.

Rzeźnik został aresztowany i po przesta­

ła Belgów Alberta I. Wielkie zalety państwo­
wo twórcze, wielki patriotyzm 1 poświęcenie, 
uczyniły z niego wielkiego męża stanu, zjed­
nały mu miłość narodu.

Cala Belgia opłakiwała wówczas swego 
króla 1 bohatera z wojny 1914-18.

Tragiczna śmierć Polaka
EISDEN. Na placu kopalnianym w

Elsden wydarzył się śmiertelny wypadek, Po­
ciąg kopalniany najechał Polaka, 26-letnlego 
Józefa Wilczyńskiego. Śmierć nastąpiła na­
tychmiast. W osiedlu polskim w Eisden, po­
wyższy nieszczęśliwy wypadek, wywołał 
wielkie przygnębienie.

Rodzinie tragicznie zmarłego zasyłamy 
wyrazy szczerego współczucia.

Apel do Polskiej Młodzieży
Gdziekolwiek rzucimy okiem po Jakim by nie 

było osiedlu polskim w Belgii, tam spotkamy dużo 
młodzieży. Większość r niej nie jest zorganizo­
wana, chodzi luzem. Młodzież ta domaga się opie­
ki, prosi by ją kierowano i przygotowano do życia 
społecznego.

Organizacją przygotowującą przyszłych zdolnych 
działaczy społecznych, organizacją o bogatej prze­
szłości i przyszłości, jest Sokół.

Sokół zaprasza w swe szeregi tę młodzież, pra­
gnie Ją wychować na dobrych i zdrowych obywa­
teli polskich. Starsze społeczeństwo prosi, by w 
akcji tej mu pomogło.

Gniazda dawniej czynne a obecnie jeszcze śpią­
ce, prosi się by się zreorganizowały.

Gdziekolwiek znajduje się jakaś Sokolica, esy 
jakiś Sokół, tam powinno się zorganizować 
Gniazdo, o ile warunki na to pozwalają.

Dewiza „w zdrowym ciele zdrowy duch” winna 
przyświecać wszystkim.

Gniazda, które pragną, by na Ich zebraniach 
reorganizacyjnych byli obecni członkowie zarzą­
du, względnie pragnęłyby uzyskać jakiekolwiek 
bliższe informacje, winny się zgłaszać na adres 
sekretarza Okręgu: Krystek Wojciech, Laueneu 
Straat, 24, Winterslag.

Freres Okr.: Alfons VACULIK* 
Brem Str. 43, Eisden, n.

Zawiadamia się Gniazda Sokole, że w najbliższym 
czasie odbędzie się zebranie Okręgowe, a potem 
nastąpi poświęcenie sztandaru. Daty będą jeszcze 
podane.

Koncert na rzecz studentów Polaków
LOWANIUM. — Dnia 12 bm. w wielkiej sal! 

w Lowaninm odbył się koncertnniwersytecklej _____________ __ ____ _ ______
Polaka tenora Bojakowsklego z Brukseli. Akom-
paniament wykonała Belgijka J. Josć x Brukseli. 
Występ wypad! doskonale. Czysty zysk przezna­
czono na rzecz funduszu stypendialnego celem 
rozprowadzenia go wśród Polaków studentów, nie- 
posiadających stypendium. (LU).

Rekordowy transport tygodniowy 
polskiego węgla dla Belgii

W okresie ubiegłego tygodnia do porta Ganda­
wy przybyło 10 okrętów z ładunkiem polskiego 
węgla. Razem wyładowano 31.638 ton węgla, co 
stanowi maksymum ładunku tygodniowego pol­
skiego węgla w roku bieżącym.

Dalej notujemy, ie w okresie wymienionym de 
portu Gandawy przybył statek z ładunkiem drze-
wa x Szczecina. (LII.)

Wiadomości z HOLANDII
Międzynarodowy Festival Muzyczny
Haga. — W Hadze i Amsterdamie odbędzie 

się w okresie od 15 czerwca do 15 lipca Mię­
dzynarodowy Festival Muzyczny. Zjazd bę­
dzie jednym z największych jakie w Holandii 
widziano. Wystąpią najlepsze orkiestry.

50 Targi Handlowe w Utredicłe
W dniach od 6 do 15 kwietnia odbędą się 

doroczne wiosenne targi handlowe w U- 
trechcie. Będą to 50-te targi z rzędu. Z tej

chanlu przez sędziego śledczego, osadzony w I okazji odbędą się wspaniałe uroczystości z 
więzieniu w Laon. I udziałem władz rządowych.

Bez niczyjej pomocy każdy może pisać po polska I francusku. (11 et)

SEKRETARZ POLSKO - FRANCUSKI
podaje 250 wzorów listów rodzinnych, życzeń, kondolencjl, podziękowań, listów misłosnych i 

handlowych, podań do władz i urzędów, próśb o pracę, zaświadczeń itd.
Cena 195.-- fr. (z przesyłką za zaliczeniem — 235.— fr.

Wysyła: Księgarnia Polska w Paryżu, -123, Bld. st. Germain — PARIS (VI)

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie 

mego kochanego Męża, naszego drogiego Ojca, 
Teścia i Dziadka

śp. Jana PTASZYKA 
szczególnie ks. prób. Przybyszowi, Bractwa Bóż. 
Żywego i Tow. Polek, Kasie Samopomocy za u- 
dzieloną zapomogę, p. Powickiej za obsługę w do­
mu oraz pp. Marciniakowi i Kalinarczykowi za 
przeprowadzenie zbiórki na cmentarzu i tym, któ­
rzy przyczynili się do upiększenia orszaku, składa 
tą drogą serdeczne podziękowanie staropolskim 
„BÓG ZAPŁAĆ”

Drobne ogłoszenia
C Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre­

sować: „Narodowiec”. LENS <P. de O.).
C Ne odpowiedź lob na przekazanie egło- 

ezeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lect bes adresu, załączyć należy do 
lista znaczki, e ne kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.
■ Za ogłoszenia Redakcja ule odpowiada.

Wolne miejsca 150 fi
w smutku pogrążona 

Lievin, w lutym 1948 r.
HODZINA

(427)
ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej 

ca każdy dalszy wiersz 4S franków.)

Bóg czuwa nad całym światem
Czy, wiesz, ile gwiazdek 
Tam na niebie błyska 
Bóg je policzył 
i dał im nazwiska.

Wiesz, Ce obłoczków 
Ponad ziemią płynie?
O, Bóg je policzył, 
żaden mu nie zginie.

Czy wiesz, Ce ptaszków 
Lata w słońca blasku? 
Ile rybek w wodzie?
Ile w morzu piasku?

Pan Bóg je policzył, 
O, dziecino droga!
Tak, nad całym światem 
Czuwa oko Boga.

Czy wiesz Ce dziatek
Z lóżeczczek powstaje 
I w szczerych modlitwach 
Bogu cześć odda je?

O, Bóg je policzył:
* Ty jesteś w ich rzędzie, 

Serduszko Twe zawsze 
Wielbić Boga będzie.

ostrego z moździerzy, wybuchł przedwcześnie 
jeszcze wewnątrz lufy, pocisk. Dwóch żoł­
nierzy zostało zabitych na miejscu, trzech 
jest rannych.

DIJON. — Wieśniak Paweł Morel z Au- 
xonne, zastrzelił gdy był w stanie nietrzeź­
wym swą żonę i pięcioletnie dziecko. Powo­
dem, który był przyczyną dramatu było nie­
porozumienie na tle pieniężnym.
OB REDAKCJI

MABLES LES MINES. — Koło Muzyczne „Cho­
pin”. — Komunikat o lekcji muzyki na środę 18. 
bm. nadszedł zapóżno.

Wzdęty żołądek
Nie ma nic nieprzyjemniejszego, jak mleć żo­

łądek wzdęty gazami Pouczajmy więc czytelników, 
znających to zmartwienie, że filiżanka wybornej 
herbaty z ziół VICHYFLORE, zażyta po kolacji, 
wystarczy najczęściej do usunięcia tegoż. Herba­
ta VICHYFLORE składa się z ziół leczniczych, 
połączonych ze solą Vichy-Etat. Ułatwia trawienie 
i pobudza działanie kiszek. VICHYFLORE 
we wszystkich aptekach. (Visa Nr. 846 P. 2899) 

(32 st K)

Zagadka II
Powrócił zza morza 
ku naszej uciesze; 
domek wybudował 
na słomianej strzesze.

SPORTli

dwaj bracia Galas odegrali kilka melodyj na 
ich specjalnych instrumentach, a na ostatek 
szcze Polska nie zginęła”

Dziękujemy konkurentom, publiczności i

swo- 
„Je-

tym
którzy dopomogli do zorganizowania tej Imprezy 
i zawiadamiamy wszystkich miłośników śpiewu, 
że następny konkurs odbędzie się za 3 tygodnie.

Zgłoszenia przyjmuje p. Serafin Jan, 17, rue 
Droite da L’Orne ń Mondevtlle (Calvados).

Harcerze 1 harcerki z Bollwiller mają głos
Dnia 8 lutego w Bollwiller (Ht Rhin) drużyny 

harcerek 1 harcerzy odegrały rewię p.Ł „Niech 
żyją Polki”. Nadzwyczaj starannie słownie przy­
gotowane role przez naszą brać harcerską oraz 
dobra gestykulacja dały, że rewia naprawdę u- 
dała się a goście licznie zebrani wśród których 
widzieliśmy ks. Macieja Juliana, hm. Bałabuszyń- 
sklego Zdzisława komendanta II Okręgu Harce­
rzy. Kółko Mandolinistów i K.S.M.P. z Ensisheim 
naprawdę byli zadowoleni. Szczególnie podobała 
się inscenizacja bajki p.L „O Kasi 1 królewiczu” 
odegrana przez najmłodsze harcerki i harcerzy. 
Rewią kierowała Hufcowa hm. Siwiec Helena, 
na nad całością czuwało nowozorganizowane K. 
P.H. pod kierownictwem bardzo łubianego przez 
młodzież harcerską prezesa Jankowskiego. Po re­
wii odbyła się zabawa.

Polska Kasa Opiekł SĄ
Bony Kasowe (odsetki płatne z góry). § 
Wkłady Depozytowe. Pożyczki dla S 
Kupców 1 Rzemieślników. Rachunki 
Jzekowe. Przeltazy do Polski po K

■ iorzystnym kursie. Sprzedaż Złotych ■
I Oddział w Paryżu J
| Agencja w Lens ł2t?Nś’a<VV

SŁUŻĄCĄ do pomocy w pracy domowej potrze- 
bna do dobrej rodziny, zam. w ok. Lille. Dobri 
płaca. Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 418.

Młoda DZIEWCZYNA, od lat 14-15, Polka, 
przystojna, może być początkująca, potrzebna do 
pomocy w składzie. Zgłosz. do: KULIŃSKI, 15, 
rue de Paris, IVRY s/SEINE (Seine). Tel.: Italie 
35-09. (419)

Kupno - Sprzedaż 200 fi
• za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej 
— ta każdy dalszy wiersz ie franków.!

Koncelaria Adwokacka
pod kierownictwem DOKTORA PRAW

S. OL6NICKI
Tłumacz Przysięgły przy Sądach francuskich 

106, rue Jouffroy — PARIS XVII.
Mśtro: WAGRAM — Tćl. WAGram 88-91J 
Tłumaczenia urzędowe do ślubów, naturaliza- *- 
cji, sprowadzania rodzin — Pełnomocnictwa.;* 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilne I karne.{2

g DOKTÓR PRAW
» TŁUMACZ PRZYSIĘGLI

przy Sądzie Najwyższym
Tłumaetenia urzędowe: Śluby — naturallzaeje

•prawy eądowe — cywilne — handlowe — 
podatkowe.

CF Porady bezpłatne T3
Dr. Leon SlEL^GOWSKl

Sprzedam lub zamienię z osobą wyjeżdżającą do 
kraju, 32-morgowe GOSPODABSTWO, z dużym 
ogrodem owocowym, inwentarzem żywym 1 mart­
wym, przy głównej drodze Pleszew-Jarocia. 
Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 420.

Uwaga Kupcy! Niebywała okazja.
Do odstąpienia piękna KAWIARNIA i 8ALA, 

z pięknym urządzeniem. Brak w tym miejscu, 
przy ruchliwej ulicy, piekarza, rzeźnika, kolonial- 
ki lub fotograflsty. Zgłosz. do: Cafć ŻOŁNIER­
KI EWICZ, rue Thiers, LENS (P. de C). (415)

Matrymonialne
ogłoszenie 

ta każdy d
lerszach najwyżej: 
rterax 7$ franków*

Komunikat W.G. i D. P.ZP.N.-u
WAŻNE DLA UNII PECQUENCOUBT 

I SĘDZIEGO MECZU W BULLY 
Mecz Gwiazda Bully i Unia Pecq. odbędzie się 

już • godz. 11-tej na boisku w Bully.
Za W.G. i D. FUBMANIAH Fr.

Uwaga Sportowcy z Harnes!
W czwartek 19 bm. o godz. 15 odbędzie się na 

stadionie wielki mecz piłki nożnej: Szyb 21 — 
Szyb 8. Biorąc pod uwagę pojedynek Gąsiorow- 
skiego z Mockiem, gra zapowiada się bardzo In­
teresująco.

Zapasy w Auby
Dnia 22 lutego odbędą się mistrzostwa w zapa­

sach stylu grecko - rzymskim.
Zawody odbędą się w sali meroetwa w Auby. 

Rada miejska przeznaczyła z tej okazji puchar, 
dla zespołu, który osiągnie najlepsze wyniki.

Mistrzostwa te organizuje miejscowy Klub ..La 
Fraternelle”. Wyetąpłą najlepsi zawodnicy jak: 
Fauqueux, Zieliński Włacław, Sosnowski Leon, 
Martano, Almy Lucien, Jóżwiak Stanisław.

Zaprasza się na mecz sportowców z Auby I 
okolicy.

PARIS — 8, rue Debrousse — PARIS U8-e) 
Mćtro: Alma-Marceau — TĆL COPernlc 47-6*

Na lekcji
— Wymień ml, Heniu, jakieś długie eło-

wo.
— Guma.
— To przecież
— Ale można

I
— Powiedz mi,

nie jest długie słowo, 
je rozciągnąć.

sze: księżyc czy słońce?

tak widno
Janku, co jest potrzebniej-

i
— Potrzebniejszy jest księżyc, bo w dzień 
tak Jest widno.

Czas i miłość
Narzeczony do wybraniu serca na space­

rze:

W
Panno Stefciu, ostrożnie, kamień, 
rok po ślubie:
Uważaj na miłość Boską kamień, 
plęć lat po ślubie:

— Gdzie leziesz, gapo jedna, nie widzisz, 
że kamień!

KA WALES, lat 20, wysokiego wzrostu, pragnie 
nawiązać korespondencję z PANNA od lat 20 do 
25. Narodowość obojętna. Oferty z fotogr. za zwrot 
której ręczę do: Leg. KOPIS, U-ćme Cie. S P. 
53343, T.O.E. (425)

KAWALER, lat_20, pragnie nawiązać korespon­
dencję z PANNĄ od lat 19 do 23. Narodowość 
obojętna. Oferty z fotogr. za zwrot której ręczę 
do: Leg. 1-ćre Classe DOMZALSKI Czesław, 
11-eme Cle. 8. P. 53343, T.O.E. (426)

WDOWA, lat 47, dobrego charakteru, z 1 dziec­
kiem, pragnie poznać KAWALERA lub WDOWCA, 
w celu matrymonialnym. Oferty do „Narodowca” 
pod nr. 421.

Polskie Biuro informacyjne 
I porad prawnych

pod kierownictwem p. WAWAK Jana 
Tłumaaa przysięgłego L”le: 20, rue Mzcquart — 
(Tel.: 393.40) (za pomnikiem Marsz. Foch's 
Roubaix: 17, rue Bćmy Coggbe (3 minuty od tne- 

rostwa).
Załatwia: Interwencje, kontrakty, tłumaczenia 
pełnomocnictwa, Prefektury 1 Ministerstwa, itd 
Na informacje listowne załączyć znaczki na odpo­
wiedź. (21 eL)

PANNY, PANIE, WDOWY, pragnące zapoznać 
w celu ożenku dobrze sytuowanych PANÓW, 
proszone eą o iwrócenie etę do: Polskiej Agencji 
r 18- rae Carnot,LA MADELEINE (Nord). (22 st.)

Poszukiwania IOO fr.
Iza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
— ea każdy dalszy wiersz 23 franków.)

Dr. E. KOROWSKI
12, Av. Wagram — PARIS (3-e)

Mćtro: Etolia — Tńl.: Carnot 80-66 
Przyjmuje od godziny 13-tej do 19-tej 
Choroby skórne i weneryczne (leczenie me­
todami nowoczesnymi). Reumatysm. żylaki, 
—hemoroidy oraz choroby kobiece. —

ELEKTROTERAP1A (12 »t)

RodoEi.n.^!”SKOWSKICH' Teofila I Marianny, 
ora» SADOWSKICH ze wsi Grzybowo, gm. Szy­
dłowo,■ pow Mława, woj. Warszawskie, wzgl. zna­
jomych Sadowskich, poszukuje M. WIETESKA h 
Messon par FONTVANNES (Aube). (422)

imprtmene » M. KWIATKOWSKI
Travail^ execute.- par dee oovrteew 
eyedlqnde Ttwvtmeare Oo Une
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